
•łó
w 

ul.
 

O
gr

od
ow

a 
2 P

r

Kraków, 13 Stycznia — Niedziela
t e  wyeiaxM eodatsaaią W ijem y  atsdstda i dni śwSftaaajw 

Odisiatoa N a  Osaea, o Je sapta stare&y, w Erskowia po 10 e., w* Lw-owb lab s p^aeuyHą po«*fcwf IS «,
f'areissKBSBea-ffiBfS W f B O s S s

mtmł&rok mkw&Hai
l?o«»k.j w paaatwu A aa trn ak b a  e  , , , , * ■ M *», 6 *ir. 8 «Lr. 50 e.

* • I'iemitxMsfD . . . . . . . . . .  S» afir. f  sir. 8 *fe.
. do Włocfe, Fmicyi, Anglii, feigfą Sswajssryi Tarey? 

icayah państw nala&jeyek do w tp fcj jkxstawepi . » . S2 dr. 8, dr. 8 i f ,
aPTrwBWjweFBię pFHyJaantfw ii« ty2fe© **» *«» *sS«&a«©g-® &da w eJMŚąeu. — RSoty 
s pienifdittu i przekazy p ien is ta  m  pr«s.aJssMd» njttonerJ* (iiamrty) upram  w® nadsyłać frs.ncc
do Adsaintetraoyi Czasu w Rńkwwte. — rtsfctewst.y$<ni mn/pumytowane sle podiegajf opłaok

pocxtowej. — Listów mąrmk(muiy<&  uk p»yjtńąje *ś$.
»fitei!i«#wsi**r iii swKftea &■{■

M m l s ó w  1 2  s t y c z n i a .



t CZAS 2 Niedzieli 13 Stycznia 1884,

wej gałęzi naszego przemysłu górniczego, przed­
łożyła powyżej zacytowaną rezolucyę Sejmowi 
do uchwalenia.

Zdanie to sejmowej komisyi górniczej o stopniu 
wykształcenia personalu nafciarskiego, której nikt 
stronniczości zarzucić przecież nie może, gdy pot 
jej sprawozdaniem znajdujemy podpis prezesa 
krajowego towarzystwa naftowego, z samej natury 
rzeczy już najlepiej obznajomionego z faktycznym 
stanem stosunków, poparte argumentacyą, iż przy 
bliskiem wejściu w życie speeyalnej ustawy na­
ftowej, władze same wymagać będą musiały fa­
chowo wykształconych nafciarzy, wraz z definio­
waniem ścisłem celu i zadania projektowanego 
zakłada naukowego, posunęły sprawę całą o tyle 
naprzód, iż zrealizowania projektu w niedługim 
czasie oczekiwać już należało.

Tymczasem nadzieja zawiodła; dwukrotne ode- 
zwy Wydziału krajowego do c. k. Namiestnictwa 
w sprawie wprowadzenia w życie uchwały sej­
mowej z dnia 13 października r. 1882 pozostał/ 
bez odpowiedzi i Wydział krajowy począł w in­
nym kierunku robić starania, widząc zbyt wielkie 
na razie trudności w założeniu oddziału górnicze 
go przy akademii techniczno-przemysłowej w Kra 
kowie.

Wydział krajowy sądził, źe łatwiej będzie uzy 
skać dopełnienia wykładów technicznych, przed 
miotami górniezemi w szkole politechnicznej we 
Lwowie, aniżeli utworzenia osobnego oddziału gór­
niczego w Krakowie, i przedłożył też sejmów: 
swe zapatrywania w tej mierze, „widząc korzyści 
takiego uzupełnienia nauk wykładowych w tem, 
że nietylko pewna mniej znaczna ilość młodzieży 
otrzymałaby w kraju naukę potrzebną dla przy­
szłego zawodu, ale cały ogół techników, wśród 
którego liczymy coraz więcej uczniów lwowskie 
szkoły politechnicznej, obznajomiłby się z potrze 
bami krajowego przemysłu naftowego, dla które 
go wielu z nich w fabrykach machin i narzędz 
pracuje.*

Lzu pełnienie to miało polegać na dodaniu kur­
su paleontologii, wykładów górnictwa i mierni­
ctwa  ̂ górniczego, części kursu budowy machin 
górniczych, tudzież na rozszerzeniu działu techno 
logii chemicznej, traktującej o przeróbce żywi 
eznyeh produktów, i w takim razie „technicy 
kończący stndya we Lwowie, byliby, zdaniem 
Wydziału krajowego, zupełnie ukwalifikowani do 
kierowania kopalniami nafty i wosku ziemnego.0

Komisya górnicza sejmowa, tudzież sejm cały, 
przychyliły się do zapatrywań Wydziału krajo­
wego, nie spuszczając jednak z oka zawsze prze- 
wodoiej myśli założenia oddziału górniczego w Kra­
kowie, i tak powstała nchwała sejmowa z dnia 
18 października 1883 r., gdzie reprezentaeya kra­
jowa domaga się od rządu, tak oddziału górni­
czego w Krakowie, jak też i wykładów górniczych 
przy szkole politechnicznej we Lwowie.

Na podstawie tejże uchwały sejmowej.. rozpo­
częły się nowe rokowania Wydziału z Minister 
stwem oświaty i o. k. Namiestnictwem galicyjskiem 
które, o ile wiadomości ostatnie sięgają, poczyna­
ją  przybierać coraz wyraźniejsze kształty i rokują 
częściowe przynajmniej urzeczywistnienie żądań 
krajowych.

Na pierwszym planie nie figuruje jednak za­
sadnicze, główne żądanie sejmu, utworzenia od 
działu górniczego w Krakowie, lecz jedynie uzu­
pełnienie wykładów górniczych przy szkole poli­
technicznej lwowskiej. Myśl dawniejszą porzuciło 
Namiestnictwo, jak się zdaje, zupełnie, a dąży na­
tomiast do stworzenia wyższej akademii naftowej 
we Lwowie, i grono profesorów politechniki lwow­
skiej.,. w tym też kierunku ma wypowiedzieć swe 
zdanie.

Droga ta nie zdaje nam się prowadzić do po­
żądanego celu i stworzenie samego uniwersytetn 
naftowego — jeżeli wolno nam użyć tego wyra­
żenia — bez szkoły średniej naftowej — interesowi 
galicyjskiego p;zemysłu naftowego odpowiedzieć 
nie może. Górnictwo naftowe w Galicyi składa 
się z wielu przeważnie drobnych przedsiębiorstw, 
które potrzebują fachowo uzdolnionych kierowni­
ków i nadzorców, nie zaś dyrektorów, i gdzie 
w nielicznych tylko wypadkach znajduje pomie­
szczenie dyrektor o bardzo rozległej wiedzy gór­
niczej lub technicznej. Takich większych przed 
siębiorstw mamy w Galicyi zaledwie kilka, pod­
czas gdy mniejszych spółek naftowych jest prze­
szło 300. Słuchacz ukończony każdej wyższej 
szkoły technicznej, który kilka lat poświęcił stu- 
dyom fachowym, nie zgodzi się pełnić służby 
przy przedsiębiorstwie naftowem na obszarze je­
dnego -morga, z produkeyą roczną zaledwie kilku 
tysięey eetnarów oleju skalnego, a takie spółki 
w wielu razach, trwałości tylko kilkuletniej, nie

są w stanie zapewnić ukończonemu technikowi 
lepszej pozycyi materyalnej. Uczniowie szkoły 
przemysłowej, choćby ona nosiła lepiej brzmiący 
tytuł akademii przemysłowo technicznej, ze skro 
mniejszemi przychodzą wymaganiami, oni zado 
wolnią się nie zbyt świetną płaeą, przy mniej 
szem przedsiębiorstwie naftowem, nieraz szczęśli­
wi, że im się udało takie zdobyć stanowisko.

Średnia szkoła górnicza, lub wyraźniej mówiąc 
naftowa, przyniesie rzeczywiście pożytek bezpo­
średni nafeiarstwu galicyjskiemu, wyda ludzi z wy­
kształceniem faehowem, jakkolwiek niedosięgają- 
cem najwyższego stopnia umiejętności, gdy uni­
wersytet albo politechnika naftowa, obznajomi 
wprawdzie ogół techników z górnictwem nafco- 
wem, ale to górnictwo z tego ogółu nie wielki, 
odniesie korzyść. Ministerstwo i Namiestnictwo 
galicyjskie obawiają się samego pojęcia ś r e d n ie ,  
szkoły naftowej, gdyż ich dotąd w Austryi prawie 
nie było, ale trzeba uwzględnić odrębne stosunk i  

przemysłu naĄowego i nie mierzyć go skalą 
różną zupełnie kopalnictwa węglowego lub kru­
szcowego.

Średnia szkoła naftowa może również dobrze 
istnieć, jak istnieją w innych prowincyach szkoły 
fachowe budownicze (Baugewerkschulen), lub szko­
ły artystycznego przemysłu.

Do określenia celu i zadania podobnej średnie 
szkoły górniczej, niezbędnem jest jednak przede- 
wszystkiem wyznaczenie jej charakteru i zakresu 
działania, co tylko może nastąpić przez przedło­
żenie odpowiedniego planu nauk i organizaoyi 
zakładu, tudzież przez oznaczenie niezbędnych 
dla tejże szkoły wiadomości przygotowawczych 
długości jej kursu.

Co do organizacyi i charakteru, to już sama 
komisya sejmowa w r. 1882 nie miała najmniej­
szej wątpliwości, iż podobna szkoła górnicza z cha­
rakterem wyższej szkoły średniej, odpowiadająca 
zatem mniej więcej wyższemu gimnazyum lub 
wyższej szkole realnej, „najodpowiedniej i najta­
niej dałaby się założyć jako oddział specyalny 
przy ck. akademii technicznej przemysłowej w Kra­
kowie,0 nie zaś przy o. k. szkole politechnicznej 
we Lwowie, lub też wreszcie od obu tych zakła­
dów oddzielnie. Planu nauk nie znajdujemy je­
dnak w sprawozdaniu komisyi górniczej, podczas 
gdy w odpowiednim wyborze przedmiotów i ich 
należytym rozkładzie spoczywa, o ile nam się 
zdaje, punkt ciężkości całej tej sprawy. Nad tem 
też należy dłużej się zastanowić.

Już z tego jedynego powodu, aby górnictwu 
naftowemu jaknajprędzej zapewnić potrzebną ilość 
wykształconych górników, ograniczyć należy dłu­
gość trwania kursów do minimum, jakie tylko da 
81§ pogodzić jeszcze z koniecznością wyczerpują­
cego traktowania pojedynczych przedmiotów fa­
chowych, i dlatego też dwuletni przebieg czasu 
z należytem wyzyskaniem możliwej dziennej pra­
cy umysłowej wydawałby się nam za najodpo 
wiedmejszy. Kurs nauk na wszystkich trzech od 
działach akademii przemysłowo-technieznej wKra- 
cowie trwa trzy lata, i to w tej mierze należa­
łoby od pierwowzoru, jakim ona dla oddziału 
górniczego zawsze być musi, z powyżej pomie­
cionego powodu koniecznie odstąpić. Nie należy 
irócz tego zapominać, iż wielu z młodych kiero­
wników kopalnianych z dwuletniego kursu nauk 
mogłoby korzystać i chętnieby bezwątpienia ko 
rzystało, stanowiąc w uwzględnieniu przebytej już
służby praktycznej najlepszy m aterru ł dla szkoły, 
itóry w przyszłości mógłby największą przynieść 
corzyść przemysłowi naftowemu, podczas gdy prze 
ciąg czasu trzechletni dla niejednego byłby za­
porą trudną do pokonania.

Wyniknie wprawdzie z tej różnicy długości 
cursów pomiędzy oddziałem górniczym a innemi 
oddziałami akademii techniczno przemysłowej pe­
wna niedogodność w odpowiedniem przystosowa­
niu nauk dla uczniów wszystkich szkół fachowych, 
eez niedogodność ta, łatwa zresztą do usunięcia 
jrzez utworzenie w każdym razie koniecznych 
podwójnych wykładów jednego przedmiotu, znika 
wobec uzyskanej natomiast korzyści.

Przyjmując zatem dwuletni kurs nauk, pierw­
szy rok należy w naturalnej konsekwencyi uwa­
żać za przygotowawczy, drugi za ściśle fachowy, 
o ile to być także może, z praktycznem uczniów 
irzygotowaniem.

D » niezbędnych przedmiotów przygotowawczych 
taliczyć wypada w uwzględnieniu charakteru za- 
cładu, jako szkoły średniej, matematykę, fizykę, 

Chemię, mineralogię, geometryę wykreślną, me­
chanikę techniczną, do przedmiotów fachowych 
natomiast geodezyę niższą, geologię, górnictwo, 
naukę opisową o maszynach, technologię chemi­
czną, technologię mechaniczną, wreszcie encyklo-

pedyę budownictwa i prawo górnicze. Dodatkowo 
przyłączyć by można, jako przedmioty dla górni­
ków naftowych, bardzo pożądaną eneyklopedyę 
budowy dróg i mostów, eneyklopedyę leśnictwa 
i bygienę robotniczą.

Ilość sama i obszar tych wiadomości wymaga 
jak najtroskliwszegp wyzyskania możliwej dzień 
nej pracy umysłowej i tylko przyjmując maksy 
malną ilość godzin, będzie się w stanie odpowie­
dzieć położonemu zadaniu. Maximum to nie po­
winno zdaniem naszem przekraczać 42 godzin ty­
godniowo, czyli 7 godzin dziennie, ilości, którą 
uczeń jeszcze przy normalnym stanie zdrowia ła­
two wytrzymać potrafi.

W programie nauk akademii techniczno - prze 
myślowej tygodniowa ilość godzin zajętych nie 
jest stałą, oscyluje ona w przeważnej części po­
między 36 a 40, spadając w trzech wypadkach, 
t. j. w pierwszem półroczu pierwszego roku szko­
ły budownictwa na 35, i w obu półroczach dru­
giego roku szkoły budowy machin na 34 i 33, 
przekraczając zaś tę granicę do 43 w dwóch wy­
padkach, w obu półroczach trzeciego roku szko­
ły chemii technicznej. Opierając się na przyto­
czonych liczbach i na wyniku dotychczasowym 
powyższego wymiaru godzin, można więc tę li­
czbę 42 godzin tygodniowo bez wahania przyjąć, 
nie potrzebując się bynajmniej obawiać zbytnie­
go przeciążenia słuchaczy.

Wobec tego łatwo ułożyć szczegółowy rozkład 
godzin. p .  n.).

Sprawy zagraniczne.
R o sja .

Nowoje Wremia, jak  wiadomo, żadnej nie pomi­
ja sposobności, aby dokuczyć Polakom. Podnosi 
ono teraz ciągle znane insynuacye wrogich nam 
dzienników niemieckich, że Polacy nietylko pra­
gną wojny Niemiec z Rosyą, lecz nawet gotują 
się sami do nowego przeciw Rosyi powstania. 
Rzeczony dziennik w jednym z ostatnich nume­
rów wyraża zdanie, źe chociaż jest niepodobień­
stwem, aby Polacy odważyli się teraz samodziel­
nie na jakiś krok nierozważny, lecz że w wypad­
ku wojny wiernymi Rosyi nie pozostaną — to 
pewna. Kończy zaś Bwój obszerny w tym przedmio­
cie artykuł następującą pełną znaczenia apostrofą: 
„Ale nawet i w razie wojny trudno przypuścić 
aby Polacy mogli oczekiwać po niej czegoś ko­
rzystnego w znaczeniu ich mrzonek patryoty- 
cznych. Jeżeli Napoleon I przy całej swej potędze 
nie mógł się odważyć na podjęcie wobrc Europy 
kwestyi wskrzeszenia Polski, to tem bardziej te­
raz nikt jako żywo nie uczyni tego. Jednego tyl­
ko Polacy mogliby się spodziewać, stawszy się 
sprawcami wojny europejskiej, t. j. nowego „roz­
bioru,0 nowych zmian w podziale byłych prowin- 
cyj polskich. Ale według wszelkiego prawdopodo- 
ńeń itw a— nie Rosya straci i nie Polacy zyskają 
na tem, jeżeli teraźniejsze granice posiadłości ro- 
syjskich jakoś raeyonalniej zostaną uregulowane.0

Alluzya to zanadto przeźroczysta, abyśmy po­
trzebowali komentować, że idzie tu o znaną i już 
zdyskredytowaną kombinacyę odstąpienia Niem­
com części Królestwa Polskiego po Wisłę- Ale 
znalazł się śród prasy rosyjskiej dziennik (Rus- 
sh j kurjer), który tej wycieczce Nowego Wr. na­
stępującą daje odprawę:

„Szanowny organ petersburski zapomniał snąć 
o jednym drobnym szczególe, który jednak wyja­
śnia poniekąd, dlaczego Napoleon I  „nie mógł 
się odważyć0 na wskrzeszenie Polski, a mianowi­
cie, że w tym właśnie czasie, kiedy ta kwestya 
nogłaby być podniesioną, nie był ju t zwycięzcą, 
ecz zwyciężonym, i to w sposób tak gróźny, że 

zmuszonym był troszczyć się o swój własny i swo- 
ej ojczyzny ratunek, nie zaś o relewacyą czyich­

kolwiek chociażby najświętszych praw. Czy to 
z powodu zbyt wysokich cen szkolnych książek 
w Rosyi politycy Nowowremieńscy pozbawieni są 
niezbędnych im podręczników szkolnych przy wy­
robie wstępnych artykułów dziennikarskich?

„Co się zaś tyczy „raeyonalniejszego uregulo­
wania teraźniejszych granie rosyjskich, to pomi- 
no umyślnej — jak się zdaje — niejasności tego 
razesu, — rozumieć go w duchu całego artykułu 

Noto. Wr. i w niekorzystnem dla Polaków zna­
czeniu, można w tym tylko sposobie, że Now.

r. grozi Polakom przypuszczalnem przy owem 
„uregulowaniu granic0 odstąpieniu na rzecz Nie­
miec części Królestwa Polskiego po Wisłę. Takie

przemądre „uregulowanie* granic podnoszono tu 
i owdzie już nieraz. Ten podarunek dla lubych 
sąsiadów trzymają — jak się okazuje — na po­
gotowiu nasi przesławni Słowianofile, udający go­
rącą miłość dla Słowian, a w rzeczywistości cią­
gle i wszędzie, i w Serbii, i w Bułgaryi i — j ak 
oto widzimy — w Polsce, pracujący dla dobra 
Niemców, pour le Roi de Prusse.

„Bądź co bądź,bardzo to i pożytecznie i przy­
jemnie spotykać się od pewnego czasu z takiemi mi- 
mowolaemi półsłówkami w organach, które monopo­
lizują dla siebie patryotyzm rosyjski i miłość Sło­
wian, a które umieją jakoś pomieścić w swem 
sercu i ów „patryotyzm0 i ową miłość obok go­
towości udarowania Niemców ziemią Słowiańską, 
choćby kosztem uszczuplenia posiadłości własnej 
ojczyzny, Rosyi. I  dziwnaż po tem wszystkiem, 
że Polacy mają się na ostrożności i boją się ro­
syjskich „Słowianofilów* jak ognia?0

H iszpania.
W Hiszpanii odbywają się jeszcze ciągle roz­

prawy nad adresem, które nie doprowadziły do 
tąd do stanowczego rezultatu. Sprawiły one je­
dnak , że przyszło już do pewnego kompromisu 
między stronnictwami. Na rzecz Sagasty, który 
chwili obecnej nie uważa za stosowną do zapro­
wadzenia szerokich reform, zrzekł się Herera na 
czas pewien swych rozleglejszych planów reforma- 
eyjnych; na rzecz korony porobiono znów ustęp­
stwa w polityce zagranicznej. — Zrazu przyjaźń 
z Francyą była hasłem obecnego ministerstwa. 
Wrażenie, jakie pozostało po wizycie następcy 
tronu pruskiego w Hiszpanii, zmodyfikowało już 
stan rzeczy o tyle, że przynajmniej głośne odzy­
wanie się z sympatyami dla Francyi przycichło. 
Dziś formułka, wyrażająca koncesye poczynione na 
rzecz polityki dworskiej, jest znówjnną. Brzmi ona, 
że się obecne ministerstwo identyfikuje z polityką 
poprzedniego ministerstwa, ale politykę, jaką miał 
się kierować poprzedni gabinet, oznaczają nieco 
inaczej. Gabinet oświadczył, źe sojusz wyraźny 
ani z^Niemcami, ani z żadnem państwem nie zo­
stał i niema być zawartym, Hiszpania pragnie 
pozostawać w dobrych stosunkach z wszystkiemi 
państwami. Charakterystyczną też jest rzeczą, że 
oświadczenie to nie wyszło z ust ministra spraw 
zewnętrznych, ale z ust ministra spraw wewnę­
trznych.

Sformułowaną w ten sposób politykę ułożono 
po powrocie Serrana z Paryża, który w tym celu 
niedawno powołanym został do Madrytu. Przed 
wyjazdem z Paryża, Serrano naradzał się z Fer- 
rym, i szepnął mu zapewne, aby enuncyaeyj, ja ­
kie obecne ministerstwo dla ratowania swego za 
chwianego już stanowiska będzie musiało poczy 
nić, Francya nie brała zbyt na seryo.

Obecnie naradzają się w łonie ministerstwa nad 
kwestyą, czy zaprowadzić powszechne wybory, 
czy n ie ? — Skutków takiej reformy w kraju na 
tak różne stronnictwa poszarpanym, jak Hiszpa­
nia, trudno naprzód obliczyć, a jeśli stronnictwa li 
beralne pragną jej w teoryi, boją jej się po części 
w praktyce. Może ona bowiem stać się mieczem 
obosiecznym. W miastach wzmocniłaby niezawo­
dnie stronnictwa liberalne najskrajniesz, ale po 
wsiach możeby wręcz przeciwny wywarła skutek.

Na co się ostatecznie zdecyduje gabinet obecny 
i jak to na podstawie zaszłego kompromisu sfor- 
mułowanem zostanie, doczytamy się prawdopodo­
bnie w adresie do tronu.

Tyle jest pewnem, że pierwotnie poruszona myśl 
zwołania konstytuanty jest już stanowczo zanie 
chaną. Niemniej jest peanem , żeto, co wypowie 
Izba w adresie, nie będzie wyrazem właściwych 
dążeń jej większości, która dalej iśćby pragnęła, 
ale wyrazem sytuacyi, która się zbiegiem różnych 
wpływów w tej chwili wytworzyła.

— w a p p i w w — n
Kronika miejscowa i zagraniczna.

Kraków 12 stycznia.

Fuudacya ś. p. IIelclowej.1— Plany na bu­
dowę domu dla nieuleczalnych chorych i rekonwa­
lescentów przedłożył architekt p. Tomasz P ry  li ń 
s k i przed niejakim czasem Siostrom Miłosierdzia, 
które powołały kuratora p. S z u ma ń c z o ws k i e g o  
i zasięgły jego zdania względem przedłożonych pla­
nów. Między planami znajduje się fotografia fron­
tonu budynku dwupiętrowego, o bardzo poważnym 
charakterze. Na środku gmachu nad drugiem pię­
trem znajduje się napis: „Dam ubogich imienia 
Helclów dla starców i kalek * — zaś nad pier 
wszem piętrem przez całą długość budynku: Ave

Z  literatury zagranicznej.

„Rachel daprfs «  correspondance* pars Georges d’Heylli 
Paris 1883.

(Ciąg dalszyj
Powiedzieliśmy już, że stałość woli i silnego 

postanowienia^ były podstawą geniuszu Racheli; 
widzieliśmy, jak  zdołała opanować głos własny i 
przekształcić go na harmonijne brzmienie. Podo­
bnego cudu dokazała i z swą powierzchownością. 
Zrazu wydała się publiczności bynajmniej nie ła­
dną, raczej nawet szpetną. Atoli czar jej talentu 
1 « tym nawet w*gl§dzie rychło odmienił zdanie 
ogółu. Teofil Gauthier świetnym stylem swoim tak 
nam maluje artystkę: „Piękność Racheli, albo­
wiem była ona przedziwnie piękną, nie miała 
w sobie nic zalotnego, francuskiego lub ładnego. 
Przez czas dłuższy uchodziła za brzydką, chociaż 
już wtedy artyści studyowali i powtarzali oeho- 
tn e klasyczny jej profil, upatrując w nim maskę 
samejże Melpomeny. Czoło jakby stworzone dla 
białej zasłony i złotego kręgu, spojrzenie fatal- 
noscią naznaczone, owal doskonały, wargi pogar­
dliwie zarysowane, główka wdzięcznie na łabę­
dziej osadzona szyi.* * f

Podniesiono obecnie w Paryżu agitacyę prze­
ciw zbytkowi dodatków scenicznych, zbyt wsna- 
niałym dekoracyom i strojom, które uwagę odry­
wają od samejże istoty i treści sztuki, a artystów 
zamieniają zbyt często w manekiny, przybrane bo­
gato, aby służyć za reklamy żyjące dla modystek 
i krawców. Aleksander Dumas rej wodzi w tym 
nieco zapóźoionym ruchu. Wpływ panny Rachel 
stanowi niezawodnie silny argument przeciw de­
koracyom i rozrzucaniu wrażeń, w błyskotliwe 
zewnętrzne ozdoby. Stawała w portyku staroży-

Maria gratia plena i t. d. Plany obejmują wszel­
kie inne części budynku. Kosztorys wszakże ulegnie 
jeszcze pewnym modyfikacyom, poczem za zgodą 
kuratora przedłożonym będzie wraz z planami do 
zatwierdzenia Wydziałowi krajowemu. O ile się do­
wiadujemy, kosztorys podany przez pana Prylińskie- 
go, obliczony był na przeszło 500,000 złr. Zacho­
dzi wszakże jeszcze pewna przeszkoda co do osta­
tecznego zatwierdzenia planów, mianowicie zamie­
rzona regulacya ulic w tej stronie miasta, w któ­
rej gmach ma stanąć, około ul. Szlak. Gdy ta tru­
dność usuniętą zostanie, a nie wątpimy, że do naj­
rychlejszego jej usunięcia przyczyni się Magistrat, 
wówczas dopiero Wydział krajowy będzie mógł o- 
statecznie zatwierdzić plany, zastosowane do nowej 
regulacyi, a pewnem jest, że Wydział krajowy nie 
zaniedba niczego, by rozpoczęcie budowy jak naj­
rychlej podjętem być mogło.

— Towarzystwo lekarskie krakowskie
odbyło w dniu 9 b. m. doroczne posiedzenie admi­
nistracyjne, na którem ustępujący prezes prof. Dr 
Obaliński wraz z zarządem zdali sprawę z całoro­
cznych czynności, poozem powitał zgromadzonych 
lioznie kolegów w dłuższej przemowie nowo wybrany 
prezes Dr Kwaśnicki. Na temże posiedzeniu wybrano 
Dra Krasuskiego z Nowo-Mińska członkiem kore­
spondentem.

—  Nadgeometra ewidencyjny p. Romański 
zawiadamia, że w celu przyjmowania zgłoszeń co do 
zaszłych zmian w posiadaniu grantów, oraz w celu 
innych urzędowych czynności dla utrzymywania ewi- 
denoyi, będzie obecnym w lokalu powiatowej dy- 
rekcyi skarbu w Krakowie w dniach 29, 30 i 81 
b. m. Wzywa przeto posiadaczy gruntów, aby się 
doń w pomienionych dniach zgłaszali w sprawach 
utrzymania ewidencyi katastru, przedkładali mu do- 
kumenta dotyczące zmian zaszłych w posiadaniu 
gruntów, lub ustnie dawali odnośne wyjaśnienia.

—  Składki noworoczne, uzyskane ze sprze­
daży kart uwalniających od powinszować Nowego 
Roku, przyniosły w r. b., stosunkowo do lat da­
wniejszych, bardzo szczupły fundusz na wsparcie 
ubogich miasta Krakowa. Gdy rozdzielenie wsparć 
tych ma się odbyć we wtorek d. 15 b. m., Prezy- 
dyum miasta uprasza wszystkie osoby, w których 
ręku znajdują się arkusze składkowe, o nadesłanie 
po dzień 14 b. m. kwot^ uzyskanych ze sprzedaży 
kart noworocznych.

— Organizacya Stowarzyszeń rzemieślni­
czych i przemysłowych. Wczoraj ukonstytuo­
wali się w cech tokarze, parasolnicy, grzebieniarze 
i wyrabiający instrumenta muzyczne. Starszym wy- 
br nym został p. Bajer Jan; podstarszym n. Waj- 
nagy Roman Teofil; do Wydziału pp. : Rimmler 
Karol, Bandmacher Abraham, Oliwa Piotr i Soczek 
Henryk; na zastępców wydziałowych pp.; Bauer 
Henryk, Hausler Gustaw, Ausspruch Hirsch i Bes- 
ser Leon; na delegatów pp.: Opidowicz Ludwik i 
Friihauf Selig.

W  sprawie petycyi suplentów krakowskich, 
pomieszczony przez nas artykuł, przytacza Gazeta 
Narodowa w doslownem brzmieniu i przemawia ee 
swej strony najusilniej za polepszeniem stanowiska 
suplentów.

— Dzisiejszy numer Gazety Krakows\i>j (10) 
został skonfiskowany z zarządzenia c. k. prokurato- 
ryi państwa.

—  Z koncertu p. Syrwid-Sąchockiej, któ­
ry się wczoraj świetnie powiódł w pełnej sali ho- 
telu saskiego, podamy obszerniejsze sprawozdanie 
później

— K om  fe t  balu na pomnik Mickiewicza 
zawiadamia, iż na cele tego balu przesłali następu­
jące datki: X. biskup przemyski Dr Łukasz Solecki 
10 złr., M. Berson z Warszawy 80 złr., hr. Jan 
Szeptycki z Przyłbic 15 złr; dalej, że zaproszenia 
na bal zostały jnż rozesłane, osoby zaś, któreby 
dla niedokładności lub braku adresu nie otrzymały 
zaproszenia, zechcą się zgłosić, po takowe do se­
kretarza balu ul. Krupnicza Nr. 4 (między g. 2—3 
po południu) lub też w ostatnich 3 dniach przed 
balem do biura komitetu w hotelu Saskim.

—  Wieczorek muzykalny. W niedzielę d. 13
stycznia b. r. danym będzie w lokalu Towarzy­
stwa Drukarzy krakowskich „Ognisko* (Rynek gł. 
1. 12, nad kawiarnią p. Wieland), Wieczorek Mu­
zy kalny pod kierunkiem p. Maryana Rudnickiego, 
z współudziałem p. Fischera, p. Ostrowskiego i 
Amatorów. Program: Część pierwsza: 1) Fuchs 
„Modlitwa poranna* chór męski; 2) „Canzonetta 
napolitana0 solo mezzo-tenor; 3) Wieniawski „Ober- 
tas* solo skrzypce, odegra p. Ostrowski; 4) Strauss 
„Na Lagunach,0 walc z operetki; Noc w Wenecyi, 
solo tenor; 5) Bu'gmilller „G.rande Valse Brillan­
te* fortepian na 4 ręce; 6) Moniuszko „Duet z o 
peretki Jawnuta0 na sopran 1 mezzo-tenor. Część 
druga: 7) Kreutzer „Śpiew wieczorny* chór mę­

tnym, między dwoma kolumnami, które może od 
czasów Rasyna odświeżonemi nie zostały, a które 
stylem może więcej chińską niż rzymską archi­
tekturę przypominały, ale gra jej starczyła za 
wszystko, i na tem tle ogołoconem z sztucznych 
dodatków wydawała się być wskrzeszonym staro­
żytności duchem.

Organizacya jej na wskróś artystyczna podno­
siła się nad poziom krytyki, poklasków lub nie­
chęci Świadoma sił własnych, umiała oceniać 
zdolność swą do tej lub owej roli, i nigdy obce 
zdanie nie potrafiło wstrząsnąć jej własnem prze-
?r0“t T m'w • tak n; P- grając po raz pierwszy gedyę. Bajazeta, chłodno przyjętą została, i sam 
nawet jej sprzymierzeniec Janin, musiał przyznać, 
iż nie stanęła na wysokości swej roli. Sekretarz 
teatru \ edel udał się do Janina, próbując zda­
nie jego odmienić: krytyk był niewzruszonym, a 
w tej samej chwili nadjechała i Rachela. Młoda 
artystka stała jak  przed sędzią, z głową zwieszo 
uą, zawstydzona i rozpłakana, jak dziecię połaja-
nov,PiAe\ Star/ Zych- Jani“ Przyjąl ją  grzecznie, 

i  vzy Jednak> źe rola ta wyraźnie dla niei 
R 8 Że zan'eekad należy. 
j 1.6 .Rachel gorzkiemi zalała się łzami wy­

szedłszy jednak, rzekła spokojnie do Vede"a: 
„Mimo tego w8zy8tkieg0 po jutrze grać będę to 
samo*. Uparła się przSy ’swojem wbrew woli L a  
wbrew zdaniu krytyków i niezadowoleniu pu^

Istny szał ogarnął widzów, posypały się lawi­
ny kwiatów, podniosła się bur*a oklasków Do 
tej to okoliczności odnieść należy z S n ą  naUczk§!  
jaką dała jednemu z swych mistrzów z konser- 
watoryum, który w niecierpliwości powiedział jej 
raz, iż ehyba zda się do sprzedawania kwiatów 
n ? licJT- a,e do niczego innego wziąć 8ię „ie 

j .  L nosząc w sukni całe stosy bukietów, sta­
nęła przed nim i z ukłonem spytała, ażali raczy 
pierwsze u niej kupić kwiaty, skoro innej w niej

nie widzi zdolności, jak chyba na uliczną kwia­
ciarkę.

W  nadzwyczajnych przeznaczeniach nietrudno 
o sprzeczności: u stóp muzy klasycznej spostrze­
gamy najromantyczniejszego z synów XIX wieku, 
Musset’a. Pióro póety w jaskrawej prozie zosta­
wiło nam obraz Racheli w prozaieznem otoczeniu 
powszedniego domowego życia. Ale ani brak na­
krycia, ani niedostatek usługi, ani niższość rodzi­
ny i ram nie odejmują artystce jej właściwej po- 
ezyi. Krząta się około wieczerzy, a nie przestaje 
być muzą i kapłanką sztuki Smaży bifsztyki i 
czyta Rasyna zachwyconemu, rozmarzonemu po­
ecie, który w kilku wierszach domaga się tylko 
jej łez i uśmiechu, nie dba o sławę, ni o spełnie­
nie innych marzeń:

Mon gfnie 4tait dans ta gloire.
Mon courage itait dans tee yeux.

Wspomnienie to nosi ty tuł: „Wieczerzy u Ra­
cheli.* Inny wieczór miał stanowić o bliższej przy­
jaźni artystki z poetą. Zeszło się było kilka osób 
na obiad do wielkiej artystki, sami goście znako­
mici. Jeden z nich ją ł podziwiać pierścień, zdo­
biący dłoń pani domu. Pierścień ten przechodził 
z ręki w rękę naokoło stołu. „Panowie 1 ozwała 
się Rachela — skoro wam się ten klejnot podo­
ba, gotowa jestem puścić go na licytacyę.* Jeden 
z gości ofiarował zań pięćset franków, drugi ty­
siąc, dwa tysięee. Doszło tak do trzech tysięcy 
franków. A ty, poeto mój, cóż mi dasz w za­
mian? — spytała Rachela.

— Chyba serce!— odrzekł Musset.
— Pierścień jest twoim / — zawołała z dziecin­

ną żywością, rzucając klejnot na jego talerz. Po 
obiedzie Alfred chciał jej go zwrócić. Nie! mój 
joeto, dałeś mi serce swoje, a nie oddałabym go 
i za sto tysięcy. Zachowaj ten pierścień jako ta ­
lizman, jeżeli kiedykolwiek z mojej lub twojej I 
’'riny przestaniesz myśleć o roli, jaką dla mniej

masz napisać, odeślij mi go, a wtedy dopiero 
go odbiorę.*

W kilka lat później piszo Rachel do jednego 
z przyjaciół: „Namów tam Gozlana, aby dla mnie 
napisał krótką sztuczkę. Musset umarł — dla lite­
ratury.*

Prawie jednocześnie i Musset składał w tekę 
rozpoczętą dla niej rolę, zapisując na wierzchu 
te słowa: „Adieu, Rachel, ciebie tu na wieki już 
grzebię! 0 Taki był koniec owej przyjaźni mię­
dzy największą artystką i największym poetą 
czasu. Przeznaczeni zdawali się być oboje do 
wzajemnego podniecania swych zdolności i talen­
tów; niestety! pewna sprzeczność charakterów ni­
weczyła zobopólny wpływ geniuszów, pozornie 
stworzonych do ułatwiania swego rozwoju i roz­
kwitu.

Wśród tylu powodzeń, Rachel nie zapomina 
krewnych, przyjaciół, dawnych nauczycieli. Bratu, 
śniącemu także o dramatycznej karyerze, szla­
chetnie wskazuje własne swe o tej sztuce mnie­
manie: — „Mów mi o twej pracy i zamiarach, 
bo nie masz czasu do stracenia. Jeśli twe powo­
łanie wiedzie cię na deski teatru, staraj się przy­
najmniej podnieść sztukę, poświęcić się jej su­
miennie, nie dla zdobycia sobie położenia, ale 
z miłości dla niej i uwielbienia dla tych dzieł, 
które są podporą duszy, a przewodniem serca 
światłem. Kobieta może sobie zapewnić uczciwe 
stanowisko, nie posiadając nawet tego, co świat 
wykształceniem nazywa. Ale mężczyzna! Wszyst­
ko, czego kobieta niezdolna się nauczyć, staje się

Sowszednią i konieczną strawą mężczyzny* Posia- 
ając zasób wiedzy, przymnaża on sobie rozkoszy, 

ummejsza troski, przyjemności urozmaica i upe­
wnia sobie stanowisko d'un hom nie d’esprit. P a. 
miętaj na to, a jeśli początki będą trudne, myśl, 
że masz siostrę, która cię kocha z całego serca, 
a dumną będzie i szczęśliwą z twych powodzeń.* 

Do matki, do swoich, najczulsze zawsze płyną 
słowa, Ale i dla przyjaciół ich nie skąpi. Z ja ­

ką np. wdzięcznością odzywa się do swego 1 
go mistrza w dramacie, Samsona. Rozwiewa 
bezpodstawne oskarżenia o brak serca i w 
dzenie uczuć, któremi później wielką artystk 
gano. W każdem niemal słówie zdradza się 
deezność, przywiązanie, czuła o ukochanych 
ska. Inną potwarz trudniej może odeprzeć; i 
złota zda się być nieraz przewodnią dźwign 
siłowaiy Racheli, żydowska krew niedarmo \ 
łach jej płynie, a jakiś demon zysku, włai 
naszej epoce, zda się ścigać ją i pędzić, ( 
wać ostrogi i bodźca.

Opisując np. wakacyjną wędrówkę p0 mia 
h rancyi, z gościnnemi występami, które czt 
jednego dnia w dwóch miejscach się powtai 
a zostawiają daleko poza sobą fantastyczne 
dróże Sary Bernhard, Rachel dodaje: Quelle 1 
quelle fatigue! mate quelle dot!

Ale do pewnego stopnia uniewinnić ja n  
szlaehetniejszem uczuciem i pobudką. Choć 
daje sie nieraz chciwą, nigdy skąpą nie 
Sztukę kocha 1 szanuje, raczej w siłach i - 
łeniach własnych upatruje drogę zarobku 
tych, których kocha. Zawsze dla ubogich z 
ne ustępuje części swego dochodu. Bliskich 
posaża sowicie, krewnych i przyjaciół za źy 
po śmierci obdarza po królewsku. Dla rodz 
dla rodzeństwa chowa otrzymane dary. Gdy 1 
ka Księżna Helena daje jej piękny szal tur
tf;aenel pisze natychmiast do matki:  „Aci
ni, matko, jakże się ten szal dobrze na twyc 
mionach wyda! 0 Tryumfy paryzkie bledną w 
zagranicznych powodzeń i dochodów. W  Po 
mie deklamuje wobec królewskiej pary i 
cnych tam Cesarstwa rosyjskich. Król skład 
w darze 20,000 franków, Car kosztowne o
w dyamenty oprawne.

(Dokończenie nastąpi).



CZAS * Niedzieli 13 Stycznie 1884. §

ski; 8) Moniuszko „Czaty“ (Ballada A. Mickiewi-J — D. lig o  stycznia pochmurno, w nocy deszcz 
cza) baryton solo, odśpiewa p. Fischer; 9) Hauser I i śnieg; term. od 4-1*4 deszedl do 4*9*0 C. Baro- 
„Taniec węgierski** solo skrzypce, odegra p. Ostrów jmetr nisko opadł; o g. 7ej rano d. 12go stan jego 
ski; 10) Deklamacya; 11) Campana „Kwiaciarka I był 734"9 millim., term. 4-1*4 C.— Wiatr zachodni, 
florencka" sopran solo; 12) Kreutzer „Krzyżyki — VST niedzielę d. 13go stycznia: ŚŚ. Hilarego 
wśród skał1* chór męski. Pomiędzy 1-szą a 2-gąli Godfryda; w poniedziałek 14go: Ś. Feliksa m. 
częścią odegraną zostanie przez członka Towarzy- f

NADESŁANE. (289)

stwa scena humorystyczna bez odsłony pod tytu­
łem : Na Estradzie. Początek o godzinie wpół do 
8 wieczór.

— Z Now ego Sącza donoszą nam, że umarł I 
tam w d. 7 b. m. Dr Jan J a r o s z ,  adwokat kra­
jowy, licząc lat zaledwo 47. Zmarły używał powsze-

K iadomodei ariy Blyeznm, literacki*, 
i  mmkozem.

Bii*rdge zur Culturgeschichte der połnischen 
Frauen. Pod tym tytułem ogłosił świeżo skryptor 
biblioteki Jagiellońskiej p. Rudolf Ottman broszurkę

chnego szacunku i sympatyi jako prawnik, obrońca Iw której omawia w krótkości sprawę emancypacy 
biednych, prawy obywatel, który się nigdy nie usu-1 nego ruchu kobiet w XVI i XVII w. Kwestya ta 
wał od pełnienia obowiązków dla dobra krajn i spo-1 zajmowała żywo światlejsze nmysły w dawnej Polsce, 
łeczeństwa. W licznym orszaku pogrzebowym, zło-la świadczą o tem liczne zabytki w naszej literatu- 
żonym z obywatelstwa wiejskiego i miejskiego, ko-lrze, nieraz wcale odległych sięgające czasów. Dość 
lęgów i ludu, uczestniczyli także Izraelici. I się w tej mierze powołać na „Dworzanina** Górni-

— Z W iedn*a. w  d. 10 b. m. złożył X. biskup I okiego, na „Sejm panieński" Oleskiego, na „8ejm 
krakowski Albin Dunajewski przysięgę na ręce N. Pana I niewieści** Bielskiego, na „Sejm białogłowski** nie 
jako tajny radca. Obecnymi byli przy tej uroczystej I znanego antora z XVII w., a p. Ottman nadto je' 
ceremonii: W. podkomorzy jenerał broni hr. FolliotIazcze wyzyskuje w swojej rozprawie rękopis tutej 
de Crenneville i minister domu cesarskiego i spraw | gzej biblioteki uniwersyteckiej, zawierający ciekawe 
zagranicznych hr. Kalnoky de Korospatak. Rotę przy- i postulaty kobiet, ujęte w 23 artykuły, a domaga 
sięgi odczytał radca legacyjny bar. GennolIe-Merken-|j4ce »ię polepszenia stanowiska kobiet zarówno wro 
feld, I dżinie, jak państwie,

W tym samym dniu udzielał Cesarz audyencyi, 
na której był wśród wielu innych X. Biskup kra-1 Znany podróżnik R e g e l  przybył do Taszkientu 
kowski i hr. Alfred Potocki. Ostatni wyjechał do Pa-1 zwiedziwszy w ciągu półtora roku Hissar, Darwaz. 
ryża, równie jak namiestnik Zaleski, który w wła-1Szignan. Po dwóch tygodniach podróżnik udaje się

f
Za duszę ś. p.

Hortenzyi z Jelowickich
SOBAŃSKIEJ

zmarłej w Dżurynie na Podolu Rosyjskiem dnia 
8go Stycznia 1884 roku, odbędzie się w kościele 
0 0 . Kapucynów w poniedziałek dnia 14 stycznia 

b r. o godzinie l le j  rano
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ,

na które w żalu pogrążona córka i wnuki, Kre­
wnych, Przyjaciół i pobożną publiczność zapraszają

N a d e s ł a n e .

do Baldshuan, zkąd pojedzie do Pamiru.

Od przyszłego kwartału wychodzić zacznie w War-
rd . i . j  o T ^ c h  „  D .d d o n .j.k i.j

Gospodarstwo handel i przemysł.

snym interesie .tydzień ma tam zabawić.
— Z brodnia do k o n an a  n a  M a r ia łr ł f  w W ie

dn  u . Ulica Mariahilf jest jedną z największych 
i najbardziej 
Kościół,
no przebywa ludzi, wielkie sklepy, sfcacya tram 
wayu, gdzie zwykle mnóstwo jest czekających 
oto obraz ulicy. Na rogu stoi ogromny 3-piętro- 
wy dom, gdzie umieszczoną jest apteka, sklep płó 
cien, magazyn obrazów, przed którym zalegają cie­
kawi, i tam w kantorze p. Eiserta popełnioną zo­
stała straszna zbrodnia. O godzinie 6 wieczorem,! Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
gdy już gaz wszędzie był zapalony, weszło dwóchlnycb za 100 kilo do miast główniejszych, a ma- 
ludzi, jeden dobrego wzrostu, wysmukły, silnie zbu-1 jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
dowany, z całym zarostem — drugi przyzwoicie u-1 znaczenie, wynosi:
brany, do kantoru p. Eiserta i zapytali, jak stoją I Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
rnble. Eisert podał kurs, a jeden z przybyłych I do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra- 
chwycił za kieszeń boczną, jak gdyby chciał wyjąć jkowa 1 zlr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako- 
pugilares. Eisert spojrzał na niego, a ten rzucił I wa 1 zlr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 zlr. 

* mu w tej chwili w oczy garść prochu i piasku. 17 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 zlr. 27 cent., 
„Rabusie!" krzyknął bankier i począł uciekać ku I z Tarnowa do Krakowa 31 centów, 
szklannym drzwiom, prowadzącym do mniejszego! Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
pokoju, gdzie się znajdowała blisko 80-letnia Fran-1 Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham- 
cuzka, która dawała dwom synkom bankiera lekcye I burga 4 marki 10 ten., z Krakowa do Warszawy 
języka francuskiego. Jeden z przybyłych puścił się 13 rub. 60 kop. z ciem i ekspedyc., z Krakowa 
za uciekającym, dogonił go jednak dopiero za bramą jdo Łodzi 3 rubl. 32 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. — Od 
I frachtu z miast oznaczonych kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

• r ty k a fy  w  C alais „ > a d « ita a a ‘ 
* a ą  o at K s i la k a y t .

■ la poako-
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domu i tam uderzył bankiera młotem w skronie, potem 
w czaszkę, wybił mu oko, i gdy upadający na zie 
mię bankier, krzyknął „ m ordercy! “ wrócił do po 
koju i zaryglował drzwi. Jak wściekły rzucił się 
wtedy na Francuskę i chłopczyków. Jednego z nich 
9-cio letniego Rudolfa uderzeniem w głowę, którem 
mu zdruzgotał czaszkę, natychmiast położył trupem, 
drugi 11-letni Henryk otrzymał cios, prawdopodobnie 
śmiertelny, zanim mu się udało odsunąć rygiel i u 
ciec do ojca. Francuzkę także morderca młotem 
uderzył, i pozbawił ją  natychmiast przytomności 
W  tej chwili 60-letnia służąca wróciła z piwnicy, 
chciała najprzód podnieść swego pana i pobiegła 
na ulicę po ekRpresa. Nadto nadbiegło dwóch ajen 
tów z fąbryi W esselego’, i chcąc wtargnąć do 
kantoru, ujrzeli przez drzwi szklane, jak  zbójcy plą­
drowali w kasie. Jeden zabierał złote i srebrne 
monety, banknoty w paczkach, drugi wyrywał kar 
ty z ksiąg rachunkowych i palił je, aby zatrzeć ślad 
sumy zrabowanej. Po dokonanym fakcie, wynieśli 
się z kantoru, i pomimo że ich szybki bieg przez 
ulicę zwracał uwagę, nikt ich nie wstrzymał

M a d o m o ś e l  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzym ała: Tomasza Gąslowskiego, za kradneż 
bundy z wozu jadącego niewiadomemu góralowi, 
oraz ziemniaków z zakładu sierot izraelickich przy 
ulicy Dietla; Józefa Radwańskiego, za kradzież port­
monetki z pieniędzmi w kościele N Maryi P.; Maryę 
K anię, za sprzeniewierzenie poszukiwaną; Karolinę
Zdziarską, za kradzież bielizny w szpitalu Ś Laza-J Nowego systemu remontoary męskie:
rza, w którym się leczyła; za pijaństwo 2 osoby. I 1) Półchronometr anker złoty o 15 kamieniach, w je

Apolonia Twardoczówna, służąca, uniesiona zło- cena * , s  frankrtw- w dwóch koper c
ścią, że dwuletnią córeczkę swego słuibodawcy 2) T a k is L  półchronometr srebrny w jednej koper-
m iała sadzać na nocniku , z ta k ą  je  siłą posadziła ,|c ie , cena OO franków, z portretem Sobieskiego lub Ko- 
że naczynie pęk ło , a dziecię skutkiem  te g s  ciężko Jściuszki wykonanym n a  s p o s ó b  tulski lO S  franków, z her- 

Tomimo Domocv lekarskiej D ra L u s tg a r - |bom ,ub monogramem ŻOO franków. Z dwoma kopertami P P J  m I l o s  franków, z dwoma kopertami i portretem Sobieskie­
go i Kościuszki i : t .»  franków.

Z e g a r k i  o b e j r z e ć  m o ż n a  w  ł d i n l -  
l i i s t r a c y i  „ .C zasu ,"*  również można tamże 
przejrzeć cenniki.

Do każdego zegarka dodaje się świadectwo
poręczenia.

Cenniki wysyła fabryka na żądanie darmo i opłatnie.

J Ó Z E F A  C Z E C H A

K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I
n a  r o k  1 9 1 4

(rok wydawnictwa 53)
najlepszy  i na jtańszy  z .K alendarzy  pol­
skich, je s t  do nabycia w  sk ładzie  głównym  
w D ru k a rn i Czasu, tak  pojedynczo, j a k  i 
w w iększych  ilościach, po cenie 5 0  cent., 

p rzesy łką  rekom endow aną 7 0  centów, 
jak o te ż

1 w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .
Nie wdając się w bliższą ocenę tego kalendarza, 

lodajemy tylko jego treść: oprócz doskonale obro- 
)ionej części kalendarskiej, w której, jako nowość, 
są przy każdym miesiącu tabele oznaczające na 
tażdy dzień wschód i zachód słońca i księżyca, 
odmiany światła, długość dnia, wschód i zachód 
słońca, głównych planet i wiele innych wiadomości 
w tym dziale;— część literacka mieści prace: 0  Ja­
nie Kochanowskim (z portretem) przez prof. Stan. 
Siedleckiego. — Bracia, poemat przez Autora Iwara 
Kronika dni wrześniowych roku Pańskiego 1883 
z pięcioma rycinami) przez X. Polkowskiego. — 

Sądownictwo Rzeczypospolitej Krakowskiej (z ry­
ciną) przez J. L. — Wspomnienia z roku 1809 
z ryciną) przez barona Kaliksta Horocha. Hymn 

zioycięstwa pod Wawrem i Dębem, przez Stefana 
Garczyńskiego. — Część informacyjna mieści: 
Szematyzm krakowski — Taryfę domów m. Kra­
kowa z nowem ponumerowaniem i dawnemi nume­
rami oraz wykazem właścicieli — Ustawę cłową 
(dokończenie podanej w r. z.) i wiele innych uży­
tecznych wiadomości, jak najdokładniej obrobio­
nych.

Ryciny wykonane są według oryginalnych 
rysunków prof. Walerego E l j a s z a .

9Ę T  Kalendarz ten jest mocno oprawny 
w tekturową okładkę.

( N A D E S Ł A N E . )  ’

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia d. 11 b. ro.:
(F) Wiadomość otrzymana przez Polit. Corr. 

z Montreux o przybyciu ambasadora rosyjskiego 
w Londynie, bar. Mohrenheim do Montreux, mie­
ści w sobie naturalnie głębsze znaczenie, niż pro­
ste zaznaczenie faktu Nie wielebyśmy zbłądzili, 
gdybyśmy przypuścili, że przedmiotem koDferen- 
cyi ambasadora z Giersem jest kwestya, jakie za­
jąć należy stanowisko wobec Anglii w sprawie 
Sudanu, Wogóle jest to niezaprzeczonym faktem, 
że nietylko gabinet francuski, ale także i inne 
mocarstwa, które mają znaczniejsze interesa w E- 
gipcie, zostały nieoo rozdrażnione postępowaniem 
Anglii w Egipcie. Można śmiało twierdzić, że po­
za kulisami przygotowują się mocarstwa do po­
czynienia pewnyeh kroków dyplomatycznych. Kon- 
fdreneye między bar. Mohrenheimem a rosyjskim mi­
nistrem spraw zagranicznych, zostają niezawodnie 
w związku z tą pozakulisową akeyą.

Go się tyczy zamierzonego przybycia Giersa do 
Wiedaia, nie należy zapoznawać różnicy zacho 
dzącej między pierwszą jego bytnością w Wiedniu, 
a obecnie zapowiedzianą wizytą. Kiedy Giers 
pierwszy raz przybywał do Wiednia, chodziło o 
to, aby porozumieć się w pewnych kwestyaeh po­
litycznych, interesujących oba mocarstwa, jak np. 
w sprawie dunajowej, w której też w istocie o- 
siągnięto w zasadzie porozumienie. Obecnie zaś 
niema żadnej konkretnej kwestyi politycznej, 
któraby interesowała oba mocarstwa, a w rozmo­
wach, jakie p. Giers będzie tu miał, nie znajdzie 
się sposobność do poruszania innyeh spraw, jak tyl­
ko do wzajemnych zapewnień przyjaznych i po 
kojowych i do wymiany zapatrywań najogólniej­
szej natury. Rozmowa tego rosyjskiego męża sta 
nu w Friedrichsruhe miała podobno, jak  kores- 
)ondent wasz się dowiaduje, taki sam charakter.

   MONTRES
WPLE5 ET GOMPLIQUEES ENTOUS GENRfS

zranione, ^uumuu puwwj —----- «
tona i chirurga Hermana, zakończyło życie. Twar 
doczównę pociągnięto do odpowiedzialności sądowo- 
karnej.

R e p e r t o a r  t e a t r a l n y -
W n i e d z i e l ę  13go: Dme m atki; po raz 2gi

Reduty w Gmachu Teatralnym.
W przyszłą niedzielę odbędzie sie t rzecia z rzędu 

zwykle najliczniejsza R e d u t a  czyli B u t m askow y 
w sali na pierwszem piętrze w Gmachu Teatralnym. — 
Z uderzeniem godziny 1-szej ukażą się czarne chorągwie 
chińskie oraz wojska francuskie i odtańczonym zostanie 
charakterystyczny kadryl.

Dalszy porządek Redut jest następujący:
B a le  n au k o w e 

N i e d z i e l a  20go stycznia, z uderzeniem godziny le j 
W esele Krakowskie i Koniki Zwierzynieckie.

N i e d z i e l a  27go stycznia z uderzeniem godziny lej: 
W esele żydow skie i m azur.

S o b o t a  2go lutego: Pogrzeb króla Anarnu Tu Due 
i pochód zwierząt.

N i e d z i e l a  3go lutego. Z uderzeniem godziny 12-ej 
przedstawienie w Teatrze.

Niedziela lOgo lutego. Fanty.
N ie d z ie la  17go lutego. Premiowanie masek.
Niedziela 24go lutego. Kadryl śledzi, ostryg i ryb.
Wtorek 26go lutego. Pogrzeb karnawału.

Muzyka miejska przygrywać będzie pod osobi­
stym kierunkiem p. W r o ń s k i e g o  począwszy od 
godz. l le j  wieczór do rana. — Bufet i restaura- 
cya p. T y l k o ,  który dostarczać będzie piwa prd- 
sto z beczek.

C e n a  w s t ę p u  .50 c e n tó w .

Folitik donosi, iż hr. Hohenwart przemawiać 
jędiie przeciw wnioskom językowym w imieniu 
całej autonomistycznej partyi.

Do Reichb. Ztg. telegrafują z Wiednia, iż ustą­
pienie hr. Sohóaborna ze stanowiska namiestnika 
Morawy doznaje zwłoki dlatego, gdyż obecnie ża­
dna podobna posada nie wakuje. Namiestnik Ty­
rolu bar. Wiedmann nie przyjął propozycyi za 
mienienia Iasbruku na Berno.

Kraków dnia 12 stycznia. — Przyjechali. 
HOTEL SASKI. Hr. J. Duninowa z Galicyi, ks. 

K. Sapieha z Biarritz, Z. Trzeeieski z Dynowa, 
A. Chwalibogowski z Węgier, E. Familie, Z. Ko­
złowski z Wiednia, L. Siwicki, S. Zawadzki, K. 
Werner, L. Kozłowski z Warszawy, K. Kozłow­
ski z Krzeszowic, M. Skrzyńska z Kobylanki, H. 
Młodecki z Wilczkowie, F. Gaszyński z Oaieka, 
E. Saehsi z Ropczyc, S. Dąbska, L. Oraczewski 
z Galicyi, I. Kernbaum, L. Henschel z Sosnowca.

Ministerstwo oświecenia kazało obecnie zbierać 
wyczerpujące daty, tdaoszące się do uregulowa 
nia stosunków katolicko-kościelnych. Chodzi tu 
mianowicie o zyskanie materyału dla przeprowa­
dzić się mającego uregulowania kongruy i sto­
sunków patronatu.

Z Budapesztu otrzymuje Wiener Allg. Ztg te­
legram, stwierdzający, iż gabinet Tiszy stanowczo 
nie określił swego stanowiska, jakie ma zająć 
wobec obrad Izby wyższej.

Minister sprawiedliwości Pauler miał nawet o- 
świadczyć, iż dłużej nie chce bronić w parlamen 
cie ustawy o mięszanych małżeństwach. Skoroby 
projekt rządowy upadł, to już w bieżącej sesyi 
dla braku czasu nie będzie takowy wniesiony na 
porządek dzienny. Z tego atoli powodu zamierzo 
na reforma Izby wyższej będzie odroczoną. Dzień 
niki węgierskie występują w tej mierze z cieką 
wemi kombinaoyami. Pesti Naplo widzi już zbli 
żająey się upadek gabinetu Tiszy, N e m z e t spo 
dziewa się przy ostatecznem głosowaniu większo 
ści dla pro jek tu  rządow ego , Pester L loyd  ocze 
kuje lepszych czasów, Budapesti H irlap  widzi 
ju ż  gabinet Szaparego z hr. Szeesenem, jak o  mi­
nistrem  oświecenia, a inne dzienniki mówią o mi- 
nisteryum Kallaya. Wszystkie dzienniki zgodnie 
podnoszą, iż gabinet Tiszy poniósł wczoraj ciężką 
klęskę, która nie pozostanie bez wpływu na stano 
wisko gabinetu.

Z Petersburga donoszą iż na zasadzie rosyjsko- 
chińskiego traktatu z 1881 roku, komisarze obu 
państw przystąpili w tych dniach do oznaczenia 
inii granicznej między Fergoną i Kaszgarem za 

ohodnim.

Telegramy własne „ Czasu.1

B u d a p e s z t  12 stycznia. Przygotowania do 
posiedzenia Izby wyższej budzą tu powszechne 
zajęcie. Oba obozy otrzymały znaczne posiłai. 
Dla owych 79 magnatów, którzy w ostatnich cza­
sach zażądali powołania de Izby, oddano już 
akta kancelaryi Izby wyższej. Magnaci owi mogą

już głosować. Rząd spodziewa się pozyskać dla 
siebie znaczniejszą część nowych przybyszów;! 
liczy na większość 20 do 15 głosów. Z rozpoczę­
ciem się posiedzenia przemawiać będzie strażnik 
koronny bar. Yay, 824etni starzec; w przemowie 
swej polecać będzie gorąco przedłożenie.

B e r l i n  12 stycznia. Petersburski korespondent 
Germanii zapewnia znowu, że pogłoski o przygo­
dzie Cara na polowaniu nie są wiarogodne, i że 
miały one tylko zataić fakt zamachu. - Korespon­
dent ów dodaje, że sprawcy tego zamachu są 
identyczni z mordercami Sudejkina. Na dwa ty­
godnie przed ową przygodą Ćara na polowaniu, 
przybyć miał Jabłoński z jakąś kobietą do je ­
dnego z leśniczych w Gatezynie z listem Sudej­
kina, podług którego kobieta owa, zostająca niby 
w służbie policyi tajnej, mieszkać miała u owego 
leśniczego. Kobieta ta miała strzelić do Cara. Po 
zamordowaniu Sudejkina aresztowano ją , jako 
współwinną spisku. Jest ona siostrą straconego 
mordercy Cara Strelnikowa. Krążą pogłoski, że 
została już powieszoną tajemnie w kazamatach 
twierdzy Petro-Pawłowskiej.

Telegramy biura koresp.
W ie d e ń  12 stycznia. Podług urzędowego biu­

letynu, zasłabła Arcyks. Stefania na łagodną ospę 
wietrzną.

W ie d e ń  12 stycznia. Własnoręeznem pismem 
wyraził N. Pan Arcyks. Rudolfowi, jako protekto­
rowi wystawy elektrycznej, zupełne uznanie i ser­
deczne podziękowanie za działalność jego i po­
pieranie doniosłych i pożytecznych interesów u- 
miejętności.

Wiener Ztg donosi również, że N. Pan odzna­
czył równocześnie kilka osób z tegoż samego po­
wodu, a między innymi udzielił order korony że­
laznej pierwszej klasy hr. Wilczkowi, krzyż ko­
mandorski orderu Leopolda baronowi Erlangerowi, 
ordery korony żelaznej trzeciej klasy majorowi 
Obermayerowi, profesorowi Pfaffowi i radcy dworu 
Stefanowi, radcy rządu zaś Grimburgowi tytuł 
radcy dworu.

W i e d e ń  12 stycznia. Policya skonstatowała, 
że Schenk i Scblossarek zamordowali dnia 29 gru­
dnia pokojówkę Różę Ferenczy w Griechenau 
w pobliżu Preszburga. ,

Pongratz podejrzany o zbrodnię popełnioną 
w kantorze wekslarskim Eiserta został już are­
sztowany.

B u d a p e s z t  12 stycznia. I z b a  m a g n a t ó w  
o d r z u c i ł a  w i m i e n n e m  g ł o s o w a n i u  200 
g ł o s a m i  p r z e c i w  191 g ł o s o m  p r o j e k t  do  
u s t a w y  o m a ł ż e ń s t w a c h  m i ę s z a n y c h .

Z a g r z e b  12 stycznia. Na wieczornem posie­
dzeniu sejmu bronił sprawozdawca Gyurgyewicz 
w świetnej mowie, przyjętej hueznemi oklaskami, 
prowizoryum budżetowego, poozem ban zaprote­
stował stanowczo przeciw zarzutom, jakoby rząd 
postępował nielegalnie i chciał rządzić bez wszel­
kiej odpowiedzialności. Ban oświadczył, iż bierze 
na siebie całą odpowiedzialność. Przedłożenie to 
przyjęto 69 głosami przeciw 25; przedłożenie za­
łatwione zostało także i w dyskusyi szczegółowej. 
Jutro trzecie czytanie.

B e r l i n  12 stycznia. Herbert Bismark prze­
niesiony został do ambasady w Petersburgu.

H a v r e  12 stycznia. Goletta, prawdopodobnie 
austryacki okręt „Orzeł,** przybywając z Tampico, 
rozbił się na południowej grobli portowej. Spo­
dziewają się ocalić załogę okrętową.

K u r s a .  — W i e d e ń  12 stycznia. 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 79 50. — 5% Renta 
papier, meopodat. 94T5. —  R enta srebr. 80-35. 
Renta złota 100-50. — 6°/0 Renta złota w ęgierska 
120-90. —  4 %  R enta złota w ęgierska 88 87. —  
Losy z r. 1860 186 90. — Akcye Bankn Anstr. 
Węg. 843. Akcye kredyto. 303’— . —  Londyn 
12M5. —  Napoleony 9 61 —. Lombardy 144-—. 
iiosy roku 1864 169-—. — Akcye kolei Karola 

Ludwika 295-—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 172 25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
152’—. — Obligacye indemn. galicyjs. 99*--. — 
Losy prem. węgierek. 113-—. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bognm. 145-75. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 187-50. — 6*/0 Listy zast. hipot. 102-—-. — 
5% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.
. A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 169-75.— 

Marki 59-35. — Ruble 117-12. — Dukaty 5-71.
B e r l i n  — 12 stycznia. Banknoty anstryackie 

168-35. — Krótki Wiedeń 168-25. — Krótka War­
szawa 197-10. — Banknoty rosyj. 197-65. — 5°/0 
Listy zast. Polskie 61-80. — 4®/„ Listy Likwida. 
Polskie 54-10.— Akcye Kolei Karola Lndwika 
25-—. — Akcye austr. kredytowe 525 50.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA

A n to n i  K ło b u k o tc tk i .

płacą żądiją

Kurs pieniędzy i papierów piibl.
S L iah ó w  12 stycznia.

Sobie papierowe rosyjskie za 100 rs. . .
Rnbel srebrny o b rą c z k o w y ........................
Marki niemieckie za 100 m arek ...................
Dukat ważny . . . ,   .......................
80 -franków ka...............................................
imperyał w a ż n y ...........................   •
Srebro anstryaokie za 100  ........................
Kupony srebrne płatne za 100 ałr. . » 1 °

Listy zastawne i obligi 
t y  pożyczka krajowa galioyiska . .
4 ’/,*  Pożyczka krajowa galic. z roku 1883 
Obligacye iademnizacyjne galicyjskie ą 
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ►
4 „  „ „ „ ,  D em. c -tj
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . I I ;  
t y  listy „ bankn hipot. . . I ^  ® 
t y  listy dłużne galic. zakł. włość. . 1 S g 
t y  listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
t y  listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^ 
t y  listy za8t- „ „ zwrotne za 40 lat
61/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot |9  

za 36 lat srebrem za 100 złr. r/. a. . *
t y  list, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot "Si 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot J J  

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . JLy 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5* listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rublil 
t y  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr.

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „
„ bankn hipot. we Lwowie „
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a .................................
Losy miasta Stanisławowa . . . . . .

płacą

210
200
200
200

lCl,— 
89 60 
98 75 
89 60 
86 -  

98 25 
101 25 
100 -  
92 -

100 50
97 50

98 -

101 25 

100 —

102 50
99 75:3 
87 50 g

296 — 
172 — 
286 —

17 50

113 -  
1 64 

59 60 
5 76 
9 63 
9 93 

100 -

102 —
90 - -  
99 75
91 _
87 —
99 25 

102 60 
102 —
94 -  

101 60 
98 50

100 -

102 50

101 50

104 -  
100 5(*3
88 75g

298
176
289

19 — 
24 50

W M a ń  11 Btycznia.
Obligi długu państwa.

4’/•'/• Renta papierowa...................
4ViVi * srebrna ...................
4 */. * t ł ° t * ...............................
4 */,•/, Losy « roku 1854 po 260 zlr. 
4*/ _ „ I860 * *>UU u

;  i 860 „ ioo „
. . 1864 » M5 »* „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . • • • 
Obligi indemnisacyjne.

. . . 10'/, podat

A

Czeskie . , > • •
Bukowińskie • • •
Galicyjskie . . •
Morawskie . • •
Niższo-austryackie . 
Wyiszo-austryackie •
S z lą sk ie ...................
Styryjskie . . . .  
Siedmiogrodzkie . .
W ęgierskie............................
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
t y  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6* Renta węgierska złota . . . . 
4'/i7‘ » „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe. 
Anglo-anstryaekiego Bnku 
Boden-Credit węgierskie .

„ B austiyackie . 80 
Creait-Anstalt dla Han. i Prz. 160

„ „ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank . . 200
Escompt Gesell. niż. ausfc . 6oo *
Gal Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 •
Dnionbank . • • • • • • 100 „
Verkehrsbank ogólny • • • 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albreohta...................... 200 złr. bezyt
AltOld-Fiuma. . . .  ■ t y

120 złr. 
140 .

79 45
80 25 

100 20 
122 60 
136 60 
143 60 
163 -  
168 -

106 60
99 -  
99 -  

104 -  
106 50 
104 50 
110 -  
104 -  
99 25 

100 £6 
99 25 

140 -  
121 05 
97 60

79 60
80 45 

100 35

136 90

169 50 
168 (k

100 -  
99 5i 

105 -

114 50

220 50 
łf 4 -  
301 75 
20/ 75 
856

843 — 
112 51 
150 — 
107 1

169 25

106 -
99 75 

100 60 
99 75 

14) 50 
121 2 
98 1U|

116 -

221 -  

3 4 25 
302 25 
208 50 
855 -

845 -  
112 80 
150 50 
107 50

170 50

Donau -Dampfsoh. - Ges. 526 *&• t y
Elżbiety...................... 210 .  ■
Llnz-Bndweis . . . .  200 ■ •
Salzbnrg-Tyrol . . .  200 » •
Ferdynanda Nordbahn . 1060 • ■
Franciszka Józefa . . 200 „ *
Gal. Karola Lndwika . 910 „ »
Koszycko-Oderberg . . 200 „ „
Lwowsko-Czern.Jassy . 200 „ „
Nordwest anstr. . . , 200 „ „

.  „ Lit. B. 200 „ „
R udolfa ........................  200 „ .
Siedmiogrodzka I . . 200 „ ■ 
Staatz-Eisenb. Gesell . 200 * * 
Sfldbahn (Lombardy) . 200 „ •
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ ■
Węg. gal. Łnpkowsks. 200 „ «

„ Nord-Ost . . .  200 „ «
„ Westb. Stnhfw. . 200 „ „

Listy zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5'/i Boden Credit allg. złotem płatne 
5'/, „ papier 33 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7 •/, Listy dłuŹHe „ . „ 20 lat
6*/« Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57, V. „ „ złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
67, * » * • nowe 37 lat
67, i. Bank Hipot. lwów................
67, it n Włość. „ • * • • 
5•/, Bank austr. węg. (National.' wal. a. 
5»/, Szlasko aust. Bod. Kredit Anstalt 
67 V, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5*/7,« tt tftden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta......................... 300 złr. 5*/,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
E lżbiety ..........................100 „ 47, /,

Em. 1862 • • 300 « ■ ■

£63 -  
227 S'* 
200 25 
[191 26 
2545 

202 —OocAut) —
146 25 
172 21 
187 76 
203 90 
174 70 
'69 75 
^23 60 
144 80 
248 50

E62 75 
52 26 
166 -

119 75 
104 50
101 50 
103 —
102 -

564 -  
227 75 
2u0 75 
191 75 
2550 

202 50 
296 50 
146 50 
172 £0 
183 75 
204 20 
176 — 
170 25 
823 75 
145 20 
249 — 
163 25 
163 7f> 
166 bO

90 -  
98 30 
98 30 

101 75 
8*» -  

101 10 
101 25

101 -

96 90 
98 -
97 15 

107 -

120 25

105 — 
102 50

90 60 
98 80
98 80 

102 25
99 -  

101 801 
102 -

102 50

97 20
98 40 
97 50

107 50

Kżkiety Ltnz-Budwełs . 
■ Em. 1870 ■ • •

„ 1872. . . 
„ Suzb.-Tyr. 1870

i Epcrios. Ram. węg. ocęió 
Ferdyn.-Nordb. m. kon.

„ „ wal. anstr.
„ Mor.-Szląa. linia
„ poż. 14 milion.
„ poż. 1872 r. . .

Frano. Jozefa Em. 1867.
„ „ Em. 1878.

GaL-KareL-Lud. I Em..
H.1871  

DI „ 1872 
Koszyoko-Oderb. . . • 
Lwów,-Ozer. I Em. 1866 

n  „ 1867
m  „ 1868
IV „  1872

Nordwestb. austr. . . ■
.  Lit B. . 
" Em.1874

Rudolfa ...................
„ Em. 1869 . • >
„ Em. 1872 . . •

Salzkam. gut. sl. 
Siedmiogrodzkiej I • •
Staateeisenbahn . . .
Sflddahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell.................
Węg. gal. Łupków. . .

TT TT II Em.
; Nordost . . 7 ^  
» „  u, złotem .
„ Westbahn. . . .  
• .. Em! 1874

Loty.
T onau ReguL . . 

Premiowe Wiedeńskie 
Węgierskie 
Tureokie .

)we

200 złr. t y
aoo ,  .
900 „ ,
200 „ „
300 ,  ,
. . .4V,J<
is li/ń  "ty  
1882 . .

100 złr. t y
200 ,  ,
200 ,  .
800 „ ,
800 . ,
800 ,  „
900 „ ,
800 „4V.* 
800 „ ty
800 „ .
800 „ .
200 „ .
200 „ .
200 „ „
800 „ „
800 „ „
800 „
8 0 0  » "200 ’ *
500 6 . 34
500 fr. 34
200 złr.

800 l  l2oo „ ;
300 .  ;
200 „ "
200 „ l
200 „ ,

104 76 
101
|1C6 80 
106 -  
108 75 
103 30 
103 30 
89

.i
!!

•  •  • •  S

. . złr. 100 '

. . „ 100. . .  100 

. . fr. 400
. złr. 100

89 -  
96 — 
00 75 
96 20 
95 25 

102 50 
102 50

102 -  

102 -  

102 -

120 75
94 30 

182 -  
139 25
121 20 
102
95 30 
94 10 
92 80

[117 50 
97 -
96 75

116 -  
123 80 
112 80 
20 5J 

170 75

105 2b

107 S>0 
105 50 
104 25
108 70 
108 70
99 f0

89 30 
96 25 

101 -  

96 80 
96 75 

108 -  
103 -

102 25 
102 25 
102 25
121 25
94 7: 

183 T- 
139 7 '
122 —  
102 50
95 7‘J 
94 60 
93 10

98 -

116 60 
124 10 
113 20 
20 80 

171 25

4V, Donan-Dampfseh.
Insbrueku...................
Keglewioha . .
Krakowskie . • • 
Ofner (miasta Budy).
P a lt y .......................
Rudolfa . . . . •
Salma  ...................
Salzbnrgskle. . . . 
St Genois . . . .  
Stanisławowskie . . 
47,7. Tryosteńakie .
Walr— ■ *raids teina

42
ft 105
D 90
• 107,
• 10
• 40
1 42
• 107,
• 42
• 20
• 42
• 20
ft 105
ft 50
ft 21

21
Waluty.

Dukaty w ażne............................
20 franków ki............................
Imperyały rosyjskie...................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ło t e ...................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rnbel papierowy za 100 . . .

L w ó w  11 stycznia.
Akcye Banku hip. gai. 200 złr.. • •
67, Listy zast. Tew. kred. ziem. . •

5v' * * ń - 37-letnie.

f| : • f U :

■■airs 11 stycznia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne...................

[kupon

I Płaeą i f & ł!
88 25

110 — 110 50
19 60 20 50
18 -
17 - 18 -
88 60 89 50
86 - 86 50
20 - 20 50
54 - 56 -
22 — 23 —
49 - 49 50
23 — 24 —

196 — 127 -
64 - 66 —
87 75 88 2b
86 75 37 25

6 71 6 78
9 60 9 61
9 89 9 90

12 < 9 13 13
10 90 10 92
59 35 69 40

117 - 117 50

298 - 308 -
98 40 99 40
90 — 91 -
98 40 99 40

101 45 102 45
100 - 101 50

98 40 99 90
101 60 102 60

1i rub.|kop

100 10_ _ -- --
_ — 88 30
_  — 42



CZAS z Niedzieli 13 Stycznia 1884.

+ (255)

Za spokój duszy ś. p.

M a u p g o  hr. Potockiego
odbędzie się

I I  §  z  a  ś w i ę t a
w kościele 00 . Kapucynów 

w poniedziałek 14 stycznia b, r. 
o godz. 9 zrana.

f
(Ł87)

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
za duszę ś. p.

LUDWIKI DEMBIŃSKIEJ
odbędzie się

1 w poniedziałek 14 stycznia b. r.
o godz. lO e j  rano

w kościele 00. Kapucynów.

< & ■f
(288)

Za dusze ś. p.

J ó z e f a  i  F, m i  I i  i

hr. K rasińskich
odbędzie się 

w pon edziałek 14 stycznia b. r.
o godz. 9 '/, Zrana 

tv kościele 00 . Franciszkanów
\a t> o /,i  iiM\ł o ż a ł o b n e

aa które się Szanowną Publiczność 
zaprasza.

4 (256)

Za duszę ś. p.

Stanisława Szlaciitawskiego
, odprawiać się' będą

JI s ł  e  ś w i ę t e
we wtorek d. 15 s t y c z n ia  b. r.

o godz 10ij 
w kościele 00. Reformatów.

t (281-2 2)

Za duszę ś. p.
J U L I U S Z A  J A X Y

BOBOWSKIEGO
c. k. radcy dworu itd.

odprawiać się będą

we wtorek duia 15 stycznia b. r.
o godzinie 9ej 

w kościele św. Barbary 
D U H O C S K E

M s z e  ś w i ę t e

Albert Eker
n a u c z y c ie l  t a ń c ó w

mieszka przy ul. św. T o m a sz a  (dawniej 
Żydowska) pod Nr. 8, na Iszem piętrze.

,(273-2-3)

M lnfł7 IPnipP z 4 klasy g'mnazyalnej,m lU U Z iC łllC U  z n a j d z ie  m ie j s c e  
jako p r a k t y k a n t  w a p t e c e  K. Oltń- 
skieyo w Skoczowie na Szlązku. (284-1-2)

POSZUKUJE SIĘ NA WIEŚ

s z a f a r k i .
Listowne zgłoszenia adresować na­
leży do A i c w i a r o w a ,  pocztado
G d ó w . (253-1-2)

Z  Z E L A Z E M
Zalecane m łodym  osobom  dla osiąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nadaje krw i siłę i k u l e c z k i c z e r w o n e ,  
które stanow ią  jej piękność ; wzm acnia 
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a ­
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  l y m f a -  
t y z m ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
zdrow ia, etc.

P a h y ż , 22 ,  u l i c a  D r o u o t

W  l.w ow ie w ap tekach P P . K. Mi- 
kolascha, R uckera, A. Sklep.ńskiego, 
K rzyżanow skiego, N aklika.

W  K rakow ie w ap takach  PP . T rau- 
czyńskiego, Redyka, W iszn iew sk iego .

(74-6 )

s tr ey o n o w a  musKtarda
w patent, opakowaniu. 

Victor Schmidt & Sohne 
W iedeńska s z c z e g ó ln o ś ć ,

naile tm p  k rn o * y  wyrób V„ */, i J/| 
k i ' 0  sło ik i, ty lko prawdziwe z firmą 

i znak:em ochronnym, do nabycia we wszystkich 
sklepach; handlach korzennych i łikoei. (96-14.)

CACAO van HOUTEN
w proszku

zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym.
Caco van Houten je s t produkcją nader poży­

wną do polecenia każdej familii, której na poży­
wieniu zdroweu), strawni tu, del katnem i taniem 
zależy.

Poświadczenia najp'erwszych cbem 'hów i le­
karzy stwierdzają, że produkt ten odznacza się:

1. najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie 
od tłuszczu;

2 niezmierną siłą pow yższą;
3. przyjemnym smakiem i arom atem :
4. oszczędnością z powodu je j taniości, skoro 

funt rzeczonego proszku wystarcza na 100 
filiżanek

5. Bardzo łatwym i pojedynczym sposobem , 
tudzież szybkiem bardzo przygotowaniem 
do życia. (89-18-27

J. van H O U T EN  & Z 0 0 N
W e e s p  w  I l o l i a n t l y i

większych ilościach d > nabycia na c iłą  Gali­
cja w domu handlowym

J. WENTZLA w KRAKOWIE.
w m m m m m m m m w m — m

H O m T E T
dawflego Resursu Krakowskiego
w myśl statutu ma zaszczyt zaprosić 
Wielmoże. PP. Członków Resursy na

Ogólne Zgromadzenie
w  s o b o t ę  1 9  s t y c z n ia  b. r.
o godzinie bej wieczór w lokalu Re­
sursy odbyć się mające. (282-1-3)

Do sprzedania
kompletne umeblowanie pokoju ja ­
dalnego, wyrobu zagranicznego, 2 
drzewa dębowego, bogato rzeźbione 
Pliższa wiadomość listownie pod lit 
A .  S .  poste rest. Kraków. (286-1-3)

T y l k o  3  z l T .
300 tuzinów k o b i e r c ó w  w przepysznych tu 
reck i h i szkockich, różnokolorowych wzor. ch 
2 m etry d ugie, l 1/, metra szerokie, muszą być 
j ikuajszybciej usumęte i kosztuje sztuka tylko 
:$ i t r .  z ocleniem za nadesłaniem lub zaliczką. 
Odpowiednie do tego d y w a n i k i  p r z e d  ł ó ż  
k o ,  para "  (216)

Adolf Sommerfeld w Dreźnie.
— I! Poleca się bardzo odprzedającym. ■—
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Dobrodziejstwem w domu, ja k  w rodzinie, jest dobra i pra­
ktyczna maszyna do szycia służąca czy to do zarobku, czy też dla 
własnego użytku domowego, je s t ona bowiem najlepszem narzę­
dziem pomocniczem i gospodarstwo domowe bez tegoż jes t rzeczy­
wiście pozbawione prawdziwego dobrodziejstwa.

Zmartwieniem zaś w domu je s t niepraktyczna, zużyta maszyna 
do szycia, która co chwila się psuje, a obawa przed nabyciem takiej 
maszyny wzmaga się tern bardziej, że ze Szkocyi mnóstwo tego to ­
waru przez wędrujących kram arzy na miejscu i gdzieindziej bywa 
zachwalane i jako  „ o r y g i n a l n e  S ! n g e r a “  od łatwowiernej 
Publiczności kupowane.

Każdy więc przed nabyciem maszyny do szycia zechce prze­
konać się we własnym swoim inter, sie o znakomitej dobroci m a ­
s z y n  dó  s z y c i a  wszelkich syst.m ów , k tóre zawsze na składzie 
utrzymuję.

Zarazem polecam ręczne maszyny do szycia, uznane przez 
lekarzy za najlepsze, i uch bowiuin tych maszy n je s t lekki i cichy.

Przy zakupnie tych m asryn udzielam wszelkich możliwych 
ułatw ień, a przy zapłacie gotów ką stosowny rabat. Nauka szycia 
i przesyłka do ostatniej stacyi kolejowej, jakoteż opakowanie bez­
płatnie. f (251-1 10)

K u p e t n a  g w a r a n c y n  z a  Ł a ł i l u  m a s z y n ę .

T K L E S F O B  J O I A S ,
największy skład maszyn do szycia  i mechaniczny warsztat dla reparacyj

w  U r a k o w l e  p r z y  u l .  ś w . JT an n  V r. S .

W  O  I )
G O R Z K A

A  „działa już w małej dawce na pewne rozwalaiająco",
Profesor BIESIADECKI we Lwowie.

„niesprawia żadnych dolegliwości".

F R A N P I S Z K A  Pr0 ê80r v- BAMBERGER w Wiedniu.
,  _ _  _ _ _  IV H  j eS|. stateczniejsza niż wszelkie inne wody gorzkie"

J O Z E F A  Proiesor LEIDESDORF w Wiedniu.
N a leży  ż ą d a ć  z a w s z e  w y r a ź n ie :  FRANZ JOSEF-BITTERQUELLE.

P JF "  S l t ł a c ly  w a i ę d z i e .  ' V g  (2505 12-15) O y r e f e c y a  r o z s y ł l t o w a  »  B u d a p e s z c i e .

T y l k o  p r a w d z iw e  z następnym znakiem ochronnym: „ Tłuste nicht.“
Wyciąg s ło d o w y  z  z ió ł  miodowych i karmelki*)  

firmy L. H. P ie tsch  & Co. w W rocławiu.
Licznemi podziękowaniami uznane jako naj­
skuteczniejsze i najlepsze dyetetyczne 
środki pożywcze w kaszlu, Kokluszu, n ie­
życie, chrypce, zaflcgmieniu, cierpie­

niach szyi I piersi, od zw ykłego nieżytu aż do suchot płuc. 
Oprócz licznych uznań posiadamy także pisemne podziękowanie Jego Świą­
tobliwości Papieża Teona X I I I .  (174-2-) D

*) Wyciąy flaszka c. 80, zlr. 1'50, 2 złr. Karmę1 ki woreczek 25 i 40 c.
Składy mają w Krakowie apt. E. Stockmar „pod Słoniem11, K. Wisz­

niewski „pod Gwiazdą11, F. Sobierajski „pod Słońcem11 i H. Markiewicz „pod 
Lwem*; w B iały  A. Keichert apt.; w Brzesku W. Janoszek apt.; w Bor- 
szczowie M. Niemczewski aptek.; w Dohroinilu A. Grotowski aptek.; 
w Iłohciycach J. Biliński apt.: w Grybowie Telszycki apt.; w Jaśle 
R. Palch apt.; w Jarosław iu J. Rohm apt i Wisłocki apt.; w Kańczu­
dze R. Heger ant.; w Mostach w ielkich Ign. Zieliński aptek.; w Mi­
lówce M. Quirini apt,; w Rozdole Ed.̂  Kornberger apt.; w Skawinie 
K. Mayer apt.; w Sokalu Eug. Wysoczański apt.; w Tarnopolu Herm. 
Kabane apt. i G. Jamrogiewicz aptek.; w W ojniłowie E. Stieber aptek.; 
w Zórawnie J. W. Tomaszewski apt.; w Zydaczowie M. Bardasz apt.
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L i c z n e  i t r w a ł e  s k u t k i  l e c z n i c z e  d l a

^  c i c r p i ą c y c i i  n a  p l n c a
b ł ę d n i c ę ,  n i e d o k r e w n o ś ć ,

w gruźlicy (suchotach płuc), w pierwszych początkach zapalnego i przewlekłego nieżytu 
płuc, wszelkiego rodzaju kaszlu ,  kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie dla 
zołzowatych, rachitycznych, słabowitych i rekonwalescentów wykazuje wyrabiany przez 

aptekarza Jul. H erbabnego w Wiedniu

syrup wapienno-źelazisty z podfosforanu wapna.
Skutki : do:iry apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie krwi i kości, ulga w kaszlu,
tworzenie śluzu, usunięcie nocnych potów i os łab ien ia ,  zarazem ogólny powrót d o  sił,

powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzełków. 
lUSK^iAATIK. Wielmożny Pan J u l .  H e rb a lin y , aptekarz w W ie d n iu .

Podpisany ośmiela się wypowiedzieć P  nu jako  wynalazcy syropu 
w apienno-żelazistego z podfosforanu wapna najserdeczniejsze po­
dziękowanie i zupełne uznanie siły leczniczej tego nieocenionego 
wyrobu. Osądź P an  sam z objrw ów , jak  ciężko zachorowałem. 
Miałem^ febrę, nocne poty. rozwolnienie, przvtem plucie krwią, bole 
w piersiach i krzyżach, drażnienie w krtani, a przytem  tak  schu­
dłem, że z normalnej wagi 56 kilo spadłem wkrótce r a  50 kilo. ■
Powszechnie jako suchotnika opuszozono mnie. Od tej chwjli nży- 

^  wałem przez krótki czas Pańskiego syropu wapienno-żelazis tego
1 wyzdrowiałem zupełnie  dzięki B >gu i Panu, a po dalszem uży-

15 ? . ■   waniu tego wyrobu uzyskałem zadziwiającą wagę 65 kilo, czego
dawniej nigdy nie było. Z największym szacunkiem

Franciszek Roth, malarz na porcelanie. 
Prawdziwość powyższego pisma potwierdzam Franciszek Lochner, starszy malarz.

Fabryka porcelany Schónfeld pod Karlsbadem  10 stycznia 1883. (116-4 )
Flaszka kosztuje I złr. 25 et., pocztą 20 ct. w'ęooj za opakowanie.

Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wap enno-żelazisty Juliusza H erbabnego 
i zwrócić uwagę na powyższy znak protokołowany. Do każej [flaszki dołączona 
jes t  b roszura Dra Schweitzera.

C e n tra ln y  u k ła d  ro zsy łko w y  d la  p row incyi J W IE W , A PO T H K H E  
„KU K  J .  H erb ab n y , K eu b a n . H a lse n tra s s e  OO.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar a p t; w e LW OW IE Z Rucker apt. pod 
srebrnym Orłem*, P. Mikolas/, apt., M. Karczewski apt. i H. Blumenfcld ap te k .; w BIAŁY 
J. Kolassa i A Fucjis; w BORSZOZOWIE M. Niemc.zewski; w BR7.EŻANACH J . Hansberg 
ap t.; w CZERN10WUACB Goli^howski: w DORNA W ATRA F. F ritsch: DROHOBYCZU 
J . Aichmiiller; w GURAnUMORA E. B otezat; w JAROSŁAW IU J . Rohm. Grzymała; 
w KIMPOLUNG F. F ritsch ; w KOŁOMYI .1. Sidorowicz. E. S tenzel; w KRYNICY H. Nitri- 
b it ;  w MIELCU A. Pawlikowski: w MILÓWCE M Quirini; w PODWOŁOCóYSKACH D 
Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWOACH 
p. Rossigno; w SADOGORZE Rubirow icz; w SĄDOW EJ WISZNI N. W łodzimirski; w ŚNIA- 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWrE E. L iszaa; w STANISŁAW OW IE A. Beil; w W ILA ­
MOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J. R iedl; w ŻÓŁKWI apteka obwodowa.

§

M i le i * » r c i i t s ; le p  Ł e fe le m S tto iF s d k '-L e o c e lfty a n
v) n  f  J r~ ~  a  r —  /  f ~ n N  n  n  t— - x  - /  r  i

m .

S p  r z e d a ż  s e r ó w
F a b r y k a  s e r ó w  na w e t y  w  S o -

l i n i e  poleca po nader tanich cenach na- 
tępującc gatunki sera: Imperial, From age 

de B rie, ser alpejski, n efszatelsk i, ser do 
w ina, a la  Ilagenberger, eidarnski, camera- 
bert, romadour i limbnrski. —  Ł askaw e za­
m ówienia załatw ia za zaliczką s p ie s z n ie .(283-1 3) j llo jty  ilam|>el.

  J T Z J  U  „  _  _
A«f»3ę*ełaRMel au? 13 Ausstellangisn słełs allein nsil dets hochsłew 
Ić i iB  q e g e n ^ s  C o n c u r a l l e i n  m i l d e r  q r o s s c n  q o l d e n s n

T?pf£rapv-
o c t isr e h  P r e i s s b ^ u l o f ^1 JAR!S

M e  d a i S I  a .

Nęjświeższy.n, najlepszym
zapachem do chustek od nosa jest 

Grundera
„ l > o r n r i J s f I i e n “

nader przyjem nej, orzeźwiającej i trwałej 
woni. — Skład utrzymuje ‘ (91 3-3)

Leon Feintueh w Krskowie.

Z n a czn e  zn iżen ie  ceny.
K A W Ę

W PROST z HAMBURGA 
rozsyła isk  wiadomo w najlepszym gatunku

Karol Fr. Burghardt w Hamaurgu
w workach po 5  fc l lo  opłatcie z opakowa- 

waciom nieoclone za zaliczką.^  ̂
W ó c e a  prrw . arab. b.s?lach.Ć 7 , k g. z<r v.iO
S l e n n d o  webor. w smaku r * » j?’ )!
I P e r ł o w a  C e j l o n  b. d. i ł. „ - -  l5'*"
l l i c s i a r l n a  szszegi. n . god. „
C e y to ra  p l a n i n c j  j . b .  sm. „
J a w a  zło to -b rn" wyborna „
C o b a  niebiesko ziei wspan. B 
a l / j k .  M o c c a  dob. i wyd. „
S a n t o s  dobra i mocna „
R i o  smaczna.................................
H e r b a t a  w wielkim wyborze 

od złr. 1 do 6.

530  
5-— 
4-TO 
4-40 
3'90 
0 55

* " 3J 5za */» kuo 
(119 63 )

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  H o m i l i i .

N ajlepsze  ze środków  c zy s zc zą ­
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  kretc we 
w szelk ich  słabo śc ia ch  złego  p r z y ­
m iotu , n a d to  w  zo łza ch , liszą ja ch , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  ł zepsuciu  

k rw i .
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou 

lin aptekarza, 30; ulica Louis le Grand, — w KR A­
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i W i­
szniewskiego. (79-44 )

ze

K O K S  P R U S K I .
Ninłejszem z przyjemnością oświadczamy, że koks pruski płukany 

składu pana P r i i w c r a  w S i r a l i O W i e  na Kazimierzu, Wolnioa 
pod Nr 4 kupiony, okazał się tik  pod względem silnego ognia, jakoteż 
iod względem wyćLtności, bez pozostawienia popiołu, jako llO S K o *  
I i a ł y ,  i możemy skład ten każdemu sumiennie polecić.

Kraków w grudniu 1883 r.
M a k s y is  i l l a n  S a l w l ń s k l .  majster kowalski.
SL S z y m e x y k le w i c z ,  majster ślusarski.
Tomasz, W aligórski, majster kowalski.
In loni Dąbrowski, majster ślusarski.

(149-2 5) K a r o l  O r a f ,  majster ślusarski.

7 ’ ’ w * T ł L'T I1 u  r li ̂ ł* ii i . i   ̂ W 1/ j, ziw i ■    - j ------ ;
Aksentowicz ap teka rz ; w JA Ś L E : Romuald Palch ap tekarz; w JAROSŁAW IU: Al. Bohusz aptek .; w KAŃCZUDZE: Rud. Heger ap tek .;.w  KĄ 
MIONCK: Karol Piepes apfek .; w  KOTZMANN: Cyryl Okuniewski ap tek .; w KOPYCZYŃCAOH: P. Znamirowski aptek .; w KOŁOMYI: J. Sid( 
rowicz aptekarz; we LW O W IE; W. Karczewski aptekarz; w ŁOPATYNTE: Stan. Grynfeld ap teka rz ; w PODGORZU: J . Skakalski aptekarz 
PRZEMYSŁU: M. K rug kupiec i L. Nahlik aptek ; w RADYMNIE: M. Swiechowski ap tekarz; w RADZIEGHOWIE: Aleks. Jaśkiewicz aptekarz 
w RATKO W IE: Oskar Saxinger ap tek .; w RAPAUTZ: Alb. Decani; w ROZDOLE: Edward Kornberger ap tek .; w RZESZOW IE: J. Schaitter i S| 
kupiec i Adalb. Ka»piński aptek ; w SAMLORZL: J. Aleksiewicz aptekarz; w SANOKU: Jakób A lster kupiec; w SAD0GOKZK: Dom. Kubino 
wiez ap t k ; w SIENIAVVIK: Chaim Eugeniusz W ysoczański aptekarz; w STANISŁAW OW IE: F. Macura aptekarz

,. , , ... o ,, i;,,:,. ” . . .  . . s w STRA JU : Leon Giirtner aptekarz; w S1RZYZOW IE: W. Zalaczkowski ap tekarz; w SUCŻAW1E F. Liszko ap tekarz ; TARNOW IE; W. Miildner
la b r y k a  St lOW W d o ih iic . O. p. U strzy k i, j Sp. kup.; w ZALESZCZYKACH: St. Szymonowie/, ap teką  w ZAŁO.ŚCACIł: Bruno Małkowski  aptek .; w ŻYW CU: A- Blumenfeld apt. ( 197-1-6)

ivnii nU'̂ * iQ»~ T’k’Srfif-

W  I z i l e b n i h u  ^ścińcach,
kolei żelaznej, w pobliżu kościoła i poczty, je s t 
zaraz  do sp rzed an ia  g ru n t, składający się 
z 43 morgów ziemi i lasu. — Bliższa wiadomość 
pod adres tm S. » .  w i zdebniku. (272-2 3)

Padaczkę i wszelkie ch o ­
rob y  n e rw o ­
w e leczy lis to ­
w n ie  specyalny 

lekarz Dr. K illisch  w D reźn ie . Z powodu 
licznych skutków otrzymał w ie lb i z ło ty  m e ­
d a l Towarzystwa naukowego w Paryżu. (214-2 )

1  m

IE
ew nym  i szybkim  je s t skutek wyra­
bianych z bardzo leczniczej ro śliny  b ab ­
k i z ao strzo n e j oraz wszędzie wielce ce­
nionych '  8*11)

2  M l i
cukierków

piersiow ych
W ik to ra  S chm id ta  i Synów 

w  W ie d n iu , 
w k asz lu , ch ryp ce, z a ile g m ie n ln , n ie- 

żyłach i t. p.
T y lko  p raw dziw e w a p te k a c h  i u S ta ­

n is ła w a  U eln tu ch a  w I łra k o w ie .

KAŻDY O D G N IO T E K ,
n aro ś l i b ro d a w k ę  usuwa się b e z  b ó lu  w 
krótkim  czasie tylko przez posmarowanie pędzlem, 

s ła w n ie  u zn an ym , jedynie prawdziwym
R a d l a u e r a  s p e c y a l n y m  ś r odk i e m
na < dgniotki. Flaszka z pendzlem 50 ct. Tylko 
prawdziwe: R a d la u e ra  J p t e h a  C zerw o­
n a  w D o z n a n iu , równocześnie fab ry k a  
Jed y n ie  p raw dziw ego  (sp iry tu su ) wy­
c iąg u  ig liw io w eg o  do czyszczenia i ci - 
rzeźw ian ia  p o k o ju , flaszka 70 ct. Rozpy’- 
lacz 1 złr. 30 ct. -  bklad w K ra k o w ie  w a- 
ptece W i k t o r a  R e d y k a .  U 90 6 6)

n A B Ł z l M  D K K A
bawełna I nici szpulkowe.

Odznaczone na f owszeclmej 
wystawie wiedeńskiej i paryskiej 

pierwsze ml medalami.
Ogólnie lubione z powodu doskonałego  
gatunku, — są do nabycia we wszystkich 
Iiandlacli hurtów uycli i znacznych 

handlach częściowych państw 
austry aeko-węgiei s k  lego.

(110-8-15)
Z n a k  fabryczny  

d la  bawełny.
Z n a k  fabryczny  

d la  nici szpulkow.

PIERWSZY I NAJWIĘKSZY
d o m  k o m i s o w y  i  w y w o z o w y

w  i * '  m e b l i  " M
i  Z U P E Ł N Y C H  U R Z Ą D Z E Ń  D O M O W Y C H

po największej części pochodzących od
d o s t o j n y c h  p a ń s t w .

Umeblowanie do salonów, Jadalń, poke! m ęzklch, badoarów, sypialń, Po!to,_ O04® Inny eh
i przedpokojów we wszelkich moiebnych kształtsoh — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym ooma komiso­

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy olejna, franoaskia bronzy, jeduem  słowem wszystkie potrseby do kompletneeo

urzad*onia mieszkań. " (101-31 )
D. FRIEM & WECHSLER’s  K om m issions u. Exporthaus,

W len, Htadt, Grabcu Ir . fi, Elnganą SplegelWage Ir . i.
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów anrstokratycznyoh.

Prosimy uważać dokładnie na flrtne I adres. " •O l Cenniki d i u n .

Prawdziwe wyroby paryslie
najlepsze kauczukowe i gum owe, stosownie do dobroci w różnych gatun­
kach, rozsyła PIY K T U IA IE  (88 21-)

sk ład  paryskie11 t o w a r ó w  g u m o w y c h  
w W iednia, Kiirntiierstrasse 14  w Bazarze 
1 Freiung 8  w Bazarze,

 ----

Pierre Mounier,

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania
O ra  O r u n a  _

p r o s * e l i  p e r u w l a n ^ S i j
{w yrabiany z z i ó ł  p e r u w i a ń s k i c h ) .

Proszek peruwiański jest jedynie i wyłęczcie na to odpowiedni, 
aby zapobiedź każdemu osłab ian ia  ezęśol rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny o s łab 1011*? (*»»potancyę), a  u
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 

wewszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
s tra ty  soków i krwi, a szczególnie! w o s ł a b i e n i a c h  męzklch wskutek wynzdań, sa ­
mogwałtu i nocnych nollocyj (jako jedynych .kntków osłabienia); również we w sijstk ich  
chorobach nerwowych j a k : oj.abiem u zim słów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głov/y, migrenie, oslab'eaiu, m ela n c h o lii,  uporozywem zatkaniu, norwowem drże­
niu rąk  i nóg, niedokrewności itd. . . , (99-77 40)

Żaden środek znany w medycynie nie w' ?’ ,Zil1 . nfiwniii I zupełnie w powyż­
szych chorobach, iak Dra Wruna nros /ek  peruw iański; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem I z łr. 80 cent. 'W Q  
Składy w K r a k o w i e  utrzymuje W *  w e a y k ,  apt. wo Lwowie 8. Rueker, w Czer- 

niowcach J. Golichowski. — Główny ajen t: Al. U sch n ęr, dyplom, aptekarz w W iedniu, 
Kaiser Josefstrasse 14.

1

Doniesienie dla podróżującej 
publiczności.

Szan. PP. Pasażerów życzących odbywać dalekie podróże n. p. do Anglii, Ame­
ryki, Afryki, Australii, mam zaszczyt zawiadomić, że w mojem biurze dla komunikaeyi 
powszechnej mogą otrzymać każdego czasu bezpośrednich biletów tak dla europejskich 
jak wszelkich kolei innych części świata, również dla wszystkich Towarzystw parow­
ców pocztowych świata po urzędowej taryfie. (178-17-50)

Również można tamże dostać wszelkich gatunków monet, banknotów i przeka­
zów na wszystkie większe miasta handlowo. Wyjaśnienia o kosztach podróży i t. p. 
bezpłatnie. ‘ Arnold Reif w Wiedniu, I., Peslalozzigasse.

Uscioukami Drukarni „Ozasu.* Odpowiedzialnŷ  rządca Drukarni Józef Łakocińslci.


